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fzym 'fą prawoda- 
wftwem śliczne Da- 


UNIV. PA JAG EL 


my ! zepfute zaś poprawiać , wi- 


CRAC o iN 


ala za cel- 


dowifka Narodowe m 


e 


| 


j 


bo trudno 


trzeba im dobrowolności y cier ; 


pliwości wafzey , 


ktorym nauki pierwfzy. hołd czu- 


łości y ufzanowenia daią , nie za- 


chęcicie pracownikow. 


Jefzcze w kolebce fcena Pol- 


fka iuż podchlebne znalazła wzglę- | 
dy u znaiących naywyboraieyfze | 


obcych iezykow dzieła, fłuchaią 
z powolnością rozfadku, y fądzą 
z łagodnością dobrey woli. 


Wyznać należy że Francu- 
fcy, Angielfcy Pifarze po Gre- 
kach y Rzymianach naypierwsi 
otworzyli fkutecznie tę zabawną 
fzkołę obyczaiow ; winniśmy im 
kfztałt dialogu y ryfunki ferca 
ludzkiego ; ale każdy kray ma 
wlafne fobie wady y rożne w 

| fpo- 


fpofobach , choć z iednego wy- 


q pływaiące żrzodia. 


Nie dziwuię fię że zpodzi- 


| wieniem chwalicie pifma , ktore 


wybornym piorem obce w ọb-- 
cych iezykach malowały nałogi, 
ale ufać należy , że y w tym 
kraiu gdzie fzczodrobliwość lofu 
obdarzyła was miłemi w użyciu 
darami , gdzie iefteście Matkami 
ślicznych dla potomności nadziei; 
gdzie żyjecie y żyć w naftępuią- 
cych wićkach będziecie ; gdzie- 


(ście czerpały wfzyfikie przyie- 


mne korzyści dufzy y ciała , mi- 
lo wam będzie zafzczepić cnoty 
na 


* 


na mieyfcu nalogow , obyczaje 


na mieyfcu rozwiązłości , Swia- 


tlo na mieyfcu ciemności, ucżci- | 
wość na mieyfcu grubiańftwa , | 
wfpaniałość na mieyfcu podłości, 


prawdę na miesfcu falfzu. 


Władza wdziękow nieogra- 
niczona wfzyfikiego dokazać mo- 
ze, weżcie pod fłodką opiekę 
dzieła tych, co błędy Narodowe 
maluia , poprawuią błądzących, 
bo ktożby wam fig nie chciał pos 
- dobać. 


Wy śliczne Matki! zważcie, 
co za wdzięczność mieć wam bę- 
dą miłe dziateczki , ktore tak 


przy- 


przykładnie e gdy 
ten kray wafzą przychylnością 
zachęcony , zaflaną rowny nay- 
fiawnieyfzym w obyczajach y W 
oświeceniu , gdy na miey {eu 
zdraycow znaydą W fpołeczności 
obywatełow ; gdy żadna cnota 
nie będzie u nich nowa , żadna 
niecnota w pośrzod wybranych 
nie będzie przyięta. Będą wfpo- 
minali wiek w ktorym żyjecie iak 
Epoke nadziei , gùflu y światia. 


Wprowadzi fie na fcenę Pol- 
fką ta delikatność fenty mentu ; 
ktora tak głafzcze miłość wła- 
{na , nie fzkodząc refkofzy , mo- 


ze Corki y Syny wafze , chcąe 
fiebie zabawić y drugich , wła- 
fnym ięzykiem przemowiąc na 
widowifkach wybraney fpołeczno- 


ści dadzą im zaletę nową, tak’ 


iak wy fiebie y fzanuiącą was ba: 
wiąc powfzechność , przez przy- 
mioty wafze , y przez czucie dos 
brych wyrazow naymniey warte 
chwały , obcych zdobicie dzieła. 
_ Będą fig; moze chlubić łago- 
dne ufta wnukow wafzych , że 
coś więcey nad was dla zachę- 
cenia pifarzow kraiowych uczy- 
niły, tey wam iedynie wymowki 
uniknąć w potomności zoftaie. 


Autor 


SS t = 
Autor ktory was fzanuie , 


= ktory radby zafluzyé względy y 
` dobrowolność wafzę , fkładaiąc 
Í pifmo włafne u nog wafzych, iedy- 


nie za nadgrodę pragnie , żeby 
wam przyfzłość rozfądna y tey 
niewinney wymowki nie miała 


| prawa uczynić. 


JUROWICZ Ociec Terefly 

TERESSA Corka Jurowicza, 
ZACNIEWSKI kochaiacy "ere 
WYBORNICKA Ciotka Terefly Wdowa, 
CNOTLIWSKI Woy 'Terefly Brat Wy- 


borniekiey , 

DOKUMENTOWICZ flaraiący fig o Te- 
reflg , 

GĘBOSZ fluzgey Jvrowicza, , 

ZOFIA fłużąca 'Terefly. 

KLOCIDOM Patron. 


= ładna y grzeczna... ale od 

` ` tego czafu iak z Warfzawy 
przyiechala , cos fmutna , nie fmakuie iey . 
Lublin, 
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Lublin ; nie dziwować fig: w tey War- 
fzawie tyle rozrywek , tyle zabaw dla 
młodzieży ze... 

Z o Kä A. 

Moia Pani nic nie wiedziała o tych za- 
bawach , oddana na wychowanie pilnowa- 
ła domu , uczyła fię, żeby na każ dym miey- 
fcu mogła bydź fzczęśliwą ; nie to ią fmu- 
ci, Że z Warfzawy ccieckała, kto tak umie 
fię zabawić iak Terefla , nie ftrafzna mu 0- 
fobność ; ieft tam coś innego, ale fię nie 
chce przyznać... 

GĘBOS Z. 

Tak fie to zdaie poki człowiek ieft w 
Warfzawie , Że fię bez niey obeydzie , ale 
wyiechawfzy to cale inzczey , ia pan iętem 


kiedym z moim Panem był , to fię człowiek 


= 


nie mogł napatrzyć , owych koni kufych, 


owych faneczek ze dzwonkami , a tu nie- 
widać nic,» ... moy Pan iet wziętey u 
wielu 
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wielu, kto tylko chce nabyć iakiey Wiofki , 
temi lekkiemi fpofobami, co to od obrotu 


| zawifły, to w niego iak w dym, tak to on 


umie wfzyftko wynaleść , ułożyć , napifać ` 
proiekt, otaxować , wiele będzie kofzto- 
wało utrzymanie , Ze iuż nie iednego wy* 
prowadził jz fortuny bardzo gładko, a ia 
za to miałem także moie obwencyiki. 

ZO EFIA; 

Ktoż wie, czy nie ta fława Oyca, moig 
Panią fmuci, ona ma ferce zbyt dobre zbyt 
fprawiedliwe... . 

GĘBOSZ. 
Serce fprawiedliwe?... a nic to tam po- 


/ 


tym teraz na świecie, wierz mi, Że fpra- 
wiedliwością mało można wikorać , a kas 
dy fię chce dobrze mieć. 
ZOE TAK 
Coż ma za dobre mienie twoy Pan? for- 
tung włafhą prawie ftracił , pieniaiąc fię o 
cu- 
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cudzą, nigdy dnia ani nocy fpokoyney nie 


ma, Żeby nie pofag Terefiy , ( ktory isko ` 


Ociec choć bez dożywocia trzyma ) cozby 
mial teraz? podobno nic ..... 
GĘBOSZ. 

A moia Panno poiakiemuż to rachuiesz ? 
przecież to w famych aryenteryach, w Me- 
blach w papierach, w pafach, w karabelach 
w rzędach. .,.. 

ZOFIA. 7e 

Ba, ba w papierach w pafach w karabe- 
lach, tego ia zanic nie rachuię wfzyftko to 
wiatr tylko madęty prożnemi nadzieiami , 
całe fzczęście iego na tym zawiflo, Żeby 
Terefla miała Męża dyfkretnego , bo gdyby 
tak myślał, iak om , toby Be nie długo cies 
fzył iey fortuną. 

GĘBOS Z. 
To też właśnie dla tego chee iq wydać 


za Pana Dokumentowicza doświadczonego. 


przy- 
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przyjaciela fwego, ktory mu tak nie raz 


` flażył w fprawach... 


ZOFIA. 

To też właśnie dla tego, Że tak doświad= 
ezony w podobnych uflugach nie będzie Mee 
Żem Terefly.., 

GĘBOSZ. 

A kiedy Ociec tak będzie chciał ? 

Na ną! nie długo on tak będzie chciał , 
pozna fię na tym ptaku. 

GĘBOSZ. 
Moia Zofiu, ty coś śmiało mowifz. 
ZOFIA, 

Bo moie Panią kocham , y radabym, Że» 
by fzczęśliwa była, ona naywięcey na Pa- 
nu Cnotliwikiin polega, ten Wuy za Oyca 
ftanie.... 

GĘBOSZ. 

A Pani Wyboraicka Ciotka ? 


PIENIACZ. 
ZOFIA. 


Pani Wybornicka iefzcze fama rozumie 


fię młodą , iefzcze fię nie zatrudni fzczę- 
ściem Sioftrzenicy , głowę ma nabitą fra- 
fzkami, 

i GĘBOSZ. 

Już ci ia tu nie znam nikogo dla nafzey 
Pani udatnieyfzego , iak Dokumentowicz , 
a potym człowiek z obrotem fortunę zro- 
bi. 

ZOFIA. 

Nie długo trwaią te fortuny obrotnych 
ludzi, a zgryzoty, y wftyd na zawlze zo- 
ftanie.... 

„.GĘBOSZ. ` 

Muficie wy mieć coś ułożonego , kiedy 
De tak drozycie, bo ia wątpię , Żeby fig 
tey Pannie chciało długo na Męża cze- 
kad, 


Z Q- 


| go przymiotów » 
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Może Ze ma fwoie ułożenia , y wiem 


ZE } 
ZA i Modzichca pełne“ 
| dobrze, Że zna icdnego Młodzicńca p 


ktorego Pan Cnotliwfki 
wprowadził do niey iefzcze w Warlzawies 
bo w wielkiey przyiaźni z nim Żyie. 
GĘBÓSZ 
A a a domyślam fig, tam do niefzczę* 
Ślia...... to zapewne Pan Zacniew!ki w 
pada w ptaki. 
ZOFIA: 
Tak podobno.... ma U wfzyftkich Tag: 
nek y moia Pani bardzo go dobrze wfpomi= 


na. 
GEBOSZ. 


Dobrze że wiem 0 Dm: bedzie ku- 


banka albo ztąd, albo z owąd, "` 


cin A 


1 
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SCENA Th. 


GEBOSZ, ZOFIA, JUROWICZ, 


PT ROW CZ. 


A gdzie ieft Tereffa ? ` 
A FIA: 
Jefzcze fię ubiera. 
l JUROWICZ. 
Powiedz, ze iey tu czekam, iak fig ue 
bierze, 
ZOFIA. 
Ola to będzie coś ciekawego dla nieye 
(odchodzi, ) 


SCENA DE 
JUROWICZ GĘBOSZ. 
JUROWICZ. 

Jk mnie ta fprawa w niwecz obraca » 
fuż z rożnych ftren macalem, ale darmo, 
ciężko będzie co iafiego znaleść, cała nas 


dzieja w Dokumentowiczu , obiecałem mus 


WW 
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2e będzie Męžem Terefly , to wfzyftko zro- 
bi, czego mi będzie potrzeba, w prawilem 
go w te obrotne wybiegi, co konigéznie do 
grobienia fortuny potrzebne, będzie to fwego 
czafu drugi ia , takiego mi włafnie zięcia 
trzeba byłe. 
GĘBOSZ. 3 
Mości Dobrodzieiu ! trzeba fię tu mieć 


ma oftroźności , żeby nam tey Panienki in- 


| py nie ułowił,.... bo ona podobno nie tak 


myśli iak WCPan. 
JUROWICZ. 

To prawda , Ze ią nazbyt długo trzyma 
tem oddaloną od fiebie , nie wprawilem icy 
do intereflow » A Kobietki z takiemi twa” 
rzyczkami wiele mogą pomoc, ten to Pan 
Cnotliwfki mnie namowil, a w AN arfzawie 
teraz cudownie Panny edukuig. 


Ba 


GEBO Ss Z, 

A inż ci P 
kać na edukacyg , bo wizyley ohwalą. 
JUROWICZ 

Ale dobcze to ieft 


» la wiem, Ze ons tak 
wychowana, iak wielom potrzebą » ale nig 
tak, iak mnie „o to! Wybornicka to mi to 
Kobietka , wiele ona iuż Trybunałów ` za 
nos wodziła , kto tylko miał fprawkę pog 
deyrzaną a udał fie do niey, pewny był wy. 
graney ; nie Żałowała fatygi , czafem y 
flowo dala, a po. końcu Trybunału figę 
pokazała , czy ona iednę kryfkę w fkorata 
za to, Że obiecała poysé za Deputata 2 
Wdowa młoda y maigca fortune wiele u 
nas w Lublinie dokaże. 
GĘBOSZ, 

Qy! pamiętam, co to za piiatyki bywały 
u niey, Deputaci naygłownicyfze tam winą 
znofili , y Wypiiali, datmo mowić iuż te” 


an podobno. nie możę narzes - 


KO MED YA. "pů 


raz Trybunał , y połowy tey pawie» 
ma, iak to pięknie było widzieć, kiedy 
4 (Ri, 


; caly Trybanat z trzewika Pani Wyboral- 
` —ekieg dufzkiem wypiiał. 


JUROWICZ. s 
Na ts w Warfzawie to Léier? a 
fię będą śmiali, a to darmo, ee 
tufzek to grunt do zrobienia oe Worses 
te Warfzawikie edukacye nic tego nie poya 
2 GĘBOSZ. 
Niech ieno Pan pomowi , to młode ep 
fzcze , to fie wfzyftkiego iefzcze sën 
E JUROWICZ. 
Atoli właśnie idzie, zoftaw = 


PIEN IA G. 
S- CRNA IS: 
TERESSAJUROWICZ x ZOTIA 


JUR OWT OZ 
A co moie dziecię! wyfpałaś fie po dros 
dze? (do ludzi ) 

Diabelnie ładna poydzie fprawa dobrze. 

TERES-SĄ. 
Już to blifko tygodnia iak w domu flużę 
WCPanu Dobrodzieiowi, miałam czas odpo= 
cząć. | 
FORO W TEZ 
Ce CH czy wogodno ci Bad w tym po- 
ZOFIA. 

Oy nie bardzo, zewlząd wieie , tu w Lu- 
nę, widzę, tylko na tym zakładają fzezes 
ślwość , Żeby wiele ieść , wiele pić, wies 
je podrygać , ale domu wygodnego nie 
widąć , kiedy fłota , to wizedzie ciecze, 


bo 


d 
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bo dachy złe , kiedy flońce , to wfzędzie 
pat ` , bo o firankach nie flychaé , na po” 

diodz> trzeba fig wfzyftko wywrac: ać , bo 
kofzlawa , fchody iak drobny » "wfzyftko 
brudno , na Ulicach Ra nień od kamienia 
daleko , błoto po ufzy , nie chciałabym ia 
tu miefzkać , wolałabym nayubożizą chae 
un e a porządną. 

JUROWICZ. 

Trzeba fie to do wfzyftkiego przynczyć s 
nie można wfzędzie Warlzawy z fobą woe 
Biós 

TER DS SA 


Ja na nic nie narzekam, 
JUROWIC Z- 
A czy wiefz moie dziecię ! po com la cię 


tu zpro wadził ? 
TERESSA. 


Nie wiem. 


PrENTACZ 


H 


JUROWICZ. 


( Do ludzi ) Balibóg ładna beftyika ( do 
Teefjy ) o to moie dziecię ! chodzi tu ò. 


‘twoy interefs tak jak o moy, trzeba fie 
dadnie ubrać poiedziemy po Deputatach *, 
Żeby byli łafkawi na nafzą fprawę, teraż 
2 rana nayprędzey ich zaftanie , iefzcze nie- 
ktorzy będą w łożkach , bo to ftyfżę wes, 
ra piło do białego dnia na baliku, 
TERE S.S A 
A Mości Dobrodzieiu ! iakże ia mogę do 
nich w chodzić ? 
JUR OW T.C-Z. 


$ 
Nic to nie {zkodzi moie dziecie ! nic to 


e 


H 


nie fzkodzi ,\ y owfzem z obaczą Żeś Ia, 
dna s ci olobliwie , co im nie wolno Zon 
mieé , to lubią czafem po fwawolować » 
ale to nic nie fzkodzi , y owfzem nie trae 
ba ich zrażać , bo to moje dziecię ! cho 
dzi o rzecz , iuz mnie pfawó kofźtnie nie 


iednę 
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fedng Wiolke, ale też to chodzi o pietnas 


ście tyfięcy intraty roczney. 


"TERESSA. 
go na fobie nić 


Zmiłuy fię Oycze! ia te 
ości robiła nig 


przezwyciężę » Żebym podł 

ieft to w mocy moley. 
JUROWICZ 

1 trzeba tu porzucić gry» 


-- Mościa Panno : 
mafy War/zawikie , Wafzeć bie poydziefz 


tylko za Szlachcica , y iuż 
go chłopca, tylko 
co vie to kofztuie > 


ga Miniftra ; 
mam dla ciebie grzeczne 
uczyń wo co ci mowie, 
przyjść do Deputate ukłonić fig z modes 
geg , kiedy, iaki poważny , tow rękę p5- 

całować ,. coż cię to kofztuie moie dzięę + 

cię ! to ieft polityka y grzeczność. 
TERESSA. 

Ja żądnych grymafow nie mam, pa 
fobnieyfze Życie będzie mi rownie miłe 5 
niechcę WCPąna Dobrodzicia do Żadnego 

vi przy- 


s PIENTACZ, 


przyprowadzić wydatka , niech będę fama 
$ KG SI Er fpofebow zaba wienia 
2, als PORE nie prayfoyney ftanowi 
y plci moiey Żaduą miarą czynić nie m 
= Ve 
TUR OM 
J ża. coż mi fię zda ten rozum , z kto» 
ego ‘cig tak chwalono , toć to ief okolis 
czność pokazać go lu ziom. 
PIER Eek A. 
Nie wiem , kto mnie tak z krzywdził 
te may rozim znalazl fpofobny PA = 
nienia nie przyftoyności. 

SCENA V. 
JUROWICZ GĘ3SOSZ WYBORNI- 
CKA y TBRESSA. 
WYBORNICKA, 

( Welodząc pofrzegła Terefe, Y 
A niech Że uścilkim: kochaną bioftrzenie 

ezke , dawnoś 4 Warleawy 2 
J U- 


d 
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JUROWICZ. 
-Wych dniach przyiechala , właśnie ią 
fprowadziłem do pomocy w tym interefiie, 
co WCPani wiefz. 
WYBORNICK A. 


ele dokazać może s 


Ta twarzyczka wi 
poda* 


czy mi fig zdaie Że do mnie trochę 
bna ? 
JUROWICZ 
Dalby to Bog, Żeby miała ten fpofob 
robienia intereffow » ale widzę tu głewa 


twarda. 
WYBORNICKA. 


Nie zaraz fie to można wprawić , ie= 
fzcze młoda , © to (zkoda , że przymnie 
pod czas Trybunałow nie bywała , pamięe 
tafz Bracifzku ! co te oczy dokazywaly ? 

JUROWICZ. 
Jakże zaś nie mam pamiętać , 


niębofzka Zona; a Sioftra WCPani nigdy 
„ nie 


już moia 


af PIENITĄC zy 


nie miała tey fprawności , ia fię bardzo b 
ię „ Żeby moia Panna Tereffa nie Sg 
De w Matke, com ia iey też na fufzył Kë 
wy, Żeby fię przecie naddawała wwa 
kiedy chodziło o wyrobienie Eizo i e 
SC wfzyftko mi na to odpówiediła a, 
ever eke iet bydź dobrą Zong e 
wać rozrządzenia domu , dobrą przyjacioł 
ką, yeb Matką, tego każda deck 
dokaže , ale Szlachcianka powinna coś wi ; 
cey umieć , powinna bydź intrygantką h 
WYBORNICKA. Sep 
RY pokoy moiey Sioftrze , zacna to 
Kobieta była , tylko Żeś fię WCPan 
Niey nie chciał poznać, S 
TERESSA. 
( Dotknięta tym wspomieniem Matki x czuc 
fością mowi ) 
* Ach! iak miłe iet dla mnie to who- 
snienie Matki moiey , ‘malom iey Gas 
da, 
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ła „< fzczęśliwfza bym była , gdybym ią 
teraz miala. 
JUROWICZ. 

( A requiescat im pace Amen) Daymy 
temu teraz pokoy » czas fie fkroci , poies 
dziemy. 
WYBORNICKA. 


-*Ale ieśli to ma moię kochaną Sioftrze« 


nice nudzić , to ią wyręczę » niech fig 
pierwey -ofwoi z tym życiem» ktore ma ` 
zaezynać , przyznam fię, Że Pannie myślą* 
cey delikatnie , wie tak łatwo przyidzie 


ten Gieniufz. 
TERESSA. 


Ach Mościa Dobrodzieyko ! będziesz mi 


drugą Matką , jeśli mnie uwolnifz, 
JUROWICZ. 
Ponieważ fie Ciotunia z grzeczności po* 


zoftań Ze fie WCPanna, y pom 
flowo Dës 


wnemu 


deymuie , 
myśl o tym, Że dziś mufifz dać 


30 ee 


wnemu Jmci, ktoremu cię iuż obiecałem, 
przyślę ia go tu. Żebyście fię poznali. 


SCE NASH 


ESSA ZOFIA, 
ZOFIA. 


TER 


4, 

A chwała Bogu, Żeśmy fig przecie wy- 
kręcili z tych wizyt, toć to umorzyła nie~ 
bofzkę Matkę WPanny , iak tylko pofzła. 
za Jmci , to nigdy nie był bez fprawy » 
kiedy mu iego włafnych nie ftało , to cu- 
dze, a niebofzczka mufiała z nim te wizy- 
ftkie korowody odbywać, nie raz na trza« 
fkącym mrozie włoczył ią po Deputatach, 
a wlzyftko kazał do nog upadać , ta Dama 
była delikatna , maiąca punkt honoru , nie 
raz płakała , nic to nie pomogło.... ale 
to wfzyftko frafzka , nie wiefz WPanna 
iefacze, co nas gorfzego czeka, wfzak to 

WPan- 


7 


KOMEDYA. st 


"WP ane Jme chce deklarewed Panu Doku- 


mentowiczowi. 


| 
| 
| 
| 
{ 


i 


TERESSA. 
Coż to za Człowiek ? 
ZOFIA. 

Jet to ieden z tych Czerkiefow , co ta 
zaczął vavpierwey u Subdelegata rrzepifye 
wać 
od fikorki do fikorki, na zbierał tynfow s 
potym podiął fię Plenipotencyi , Prtronizo” 


prpiery, a czafem y defełu fiużył ,” 


wał , Subdelegatowal , mowią, Że fe do 
funkcyi drze, y dla poparca intereffow 
chce wprzod małżonkować.... już De pos 
znał z Wiofkemi WPanry , y oświadcza e 
Ze mu ta partya cale przy toi, 
TERESSA 
Czyżby mogl moy Ociec taką ze mnie 
uczynić cfiare ? nie fpodzewam fig tem. 
gorse mam Wuia mego po fobie, iemu zue, 


i : p 
PIEN £ C Ze 


pełnie: ufam y wola iego będzie moją rzą- 


dzić. 
ZOFIA. 
A Pani Wybornicka ? 
TUE ROESS-S=A 
‘To iakeś bardzo dobra Kobietą ma fwo- 
je śmiefzności , ale ktoz ich nie ma ? co 
dziś uczyniła dla mnie , wydaie jey dobre 
ierce. 
e Ze ZOFIA. 
: J Ciotunia y Wuiafzek podobno fie zgo- 


dzą na Jmé Pana Zacniewlkiego a podobno 


y Sioftrzeniczka. 
n TERES SA. 


t D D D 
Trudno mu nie przyznać fprawiedliwo- 


Sci, ma rozum , y grzeczny ; nie ieft bo- 


gaty , ale y nie ubogi, potym rodu zacne» 
go tak dawno w przyiazni z Wuiem moim, 
y tak przykładny przyiaciel.... 

A d BQ 


Pi "e P 


fer: SE en 


ZOFIA. 
Spodziwalam ia fig, Że ten dzieciufzek 


"a bedzie W nafzym ferdufzku , ale mnie trze« 
| pa profié, bo tu nikt tego nie dokaže, tyl- 
| ko ia, Zeby on byl WPanny Mężem. 


TERESSA. 
Moia przyiaciołko ! daleko De zapędzafz, 


‘mam ia wiele fzacunku dla niego , oswiad- 


czył mi nie raz, że moy „przyjaciel ale sw 
Z O FATA 

Ale podobno coś wiecey iak przyiażń 

iet w tym ferdufzku , przyznayiny fie. 
TERESSA. 

Nie nie iednak nie chciałabym utracić ie= 
£go dobrego ferca, fzacuię go y miło mi 
bydź od niego fzacowaną. 

ZOFIA. 

Na coż to w bawełnę obwiiać , alboż 

ia to nie probantka?... Daig moie fłowo ; 


Że go WPanna kochafz , adoruiefz...- 
ER T Ex 


SS = 


e" PIEITACZ 


TERESSA.  - 
(Z czułością ) Nie... Nie wiem en 6 | 


moia kochana Zofia ! wyrwałaś mi naya | 


milfzą taiemvicę fćrca mego, ale coż mam | 


czynić , nie umiem: ukryć , co czuię, 
ZOT A. 
Ha ha ha widzifz WPanna! nie... tak... 
niewiem, ną ną ną kiedy fig iuż tak Pas 
nienka igka, już tam pewni goście w flere 


dufzku , ale ktoś idzie. 


S Sie ad er zach 
TERESSA ZOFIA DOKUMENTOWICZ 
DOKUMENTOWICZ. 

ERGR GG fie z fzaftami ) | 
Jeftem tu /przyfłany z plenipotentyą od : 
Jmci Pana Jurowicza mego dawnego Mece= 
nala , Żebym nścifkał nogi WPanny Dos @ 
brodzieyki , y w pifal fie w ten regefts | 
flug 
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| flag iey, 2 ktorego nigdy nie chcę bydź 


Wwymazanym per non funt. 
TERESS A. 
Przyjaźń WPanna dla Oyca mego.... ` 
DOKUMENTOWICZ. 

A Mościa Dobrodzieyko ! ia Jmci Dobro+ 
dzieja podnożek y WPanny Dobrodzieyki, 
to fowo przyiaźń , nazbyt by było pou= 
fale , konfizkuię go z procederow moich 

TERESSA. 
Nie wiem, iak mam nazywać WPana ? 
DOKUMENTOWICZ. 

Jeftem Dokumentowicz . ia to ieftem, 
ktory uczyniłem pewną przyfiugę Jmci Pas 
nu Jurowiczowi , ‘gdziem inwolwowal 
moy honor , abym dogodził intereffowi iego. 

TERESSA. 

Słyfzałam o WPanu od Oyca mego, ka- 
Zdy przyiaciel iego powinien mnie interef* 
fować ale..... | 

Ca D 0- 
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DOKUMENTOWICZ. 
Powiedziałbym Pani coś w fekrecie , ale 
Żeby nas nikt nie My(zal. 
TERESSA, 
Nie wyciągam po W Panu wyiawienia 
tych taiemnic. 4 
DOKUMENTOWICZ. 
Ale ia znam fię bydź winien de ipso fas 
Bo uwiadomié Panią, wiefz WPanna Do- 
brodzieyka tę Sprawę, ktorą teraz ma jme 
Pan Jurowicz, iet trofzkę ślifka , trzeba 
bylo dokumehtow, nie było ich zkąd brać, 
ave mnie iak w dym , potrafiłem ia z fabry- 
kować , ale nakazano jurament » Jmć nie 
śmiał fie na to odważyć , znać , Ze ma 
fzkrupulata Spowiednika., ale otworzył fię 
prz-demną, Że ieżeli ten jurament de coma 
portatione docnmentorum wypełnię...- nies 
godna ręka moia... będzie z tak dyftyne 
gwo- 
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gwowaną ręką legitim Matrimonié de: 
CZona, : 
STERE S S A 
J WPan fie tego podiąłeś ? 
DOKUMENTOWICZ. 


Nie miałem ia prawda bonoru nigdy bydź 


„personaliter comparens przed obliczem Pani, 


ale czegoż nie’ dokaże w fercu znaiomość 
iey cnot Kardynalnych , o ktorych mi nie 
raz Jmć Pan Jurowicz oblzeraie wowit 2 
czegożbym fie nie odważył uczynić , dia 
pozyfkania tey wpis czyniącey do Jena mes 
go rączki , chcąc fig doflużyć intiomillyt 
do iey ferdeczney rekognicyi ? 
TERESS A, 
( Do Zofii ) Zmiluy fie , odpowiedzze 
co, bo ia cale oczym innym myślę. 
ZO RTA: 
A coż to Pani, czy nie flabo ? 
D Q- 


j ¥ z 
ap PIENIACZ. 
DOKUMENTOW:CZ. 


Dla Boga , zkąd Że ta flabość ! czy nić ` 
ieft to Kondemnata na moie miłość ? zkąd — 


ta dyftrykcya ? 
Z OF LA 
Bo też WPan nazbyt dotkliwie mowiłz, 
ta Panna młoda nie przyzwyczaiona do tak 
Żwawych koperczakow. 
DOKUMENTOWICZ. 
Coż chcefz moia Panno ? u nas w Lublie 
nie tak zawfze.... ( do /wigi) umiemy ue 
iąć ferdufzka. 
TERESSA. 
Profzę WPana , Żebyś mnie zoftawił 
wolną , będę ia wiedziała iak ofzacować 
fentymenta iego. 


DOKUMENTOWICZ. 

Nie dopominam De oftatniego Dekretu, 
niech ta fprawa będzie zoftawiona ad delis 
á ; be- 
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4 berandum i tym czafem nožki całułę. ( ode 
(chodzi ) | 


SC EN A VAT. 


ZOFIA TERESSA. 
TERĘSSA. 


Czyż mogł moy Ociec: takie czynić uło- 
Żenie ? czyż mogł tak podłemu Człowie= 
kowi przyrzekać rękę moię ? może czas 
nie fzczęśliwy czarności fprzyiać , ale ia 
zaw(ze mego zdania będę, y to fetce tyl- 
ko cnotę nadgrodzi , albo ofiarą będzie 
przeciwności, y prześladowania. 

ZOF'TA. 

Nie wierzę ia temu przyrzeczeniu takich 
ptakow , kiedy kto potrzebuie do iskiey 
złey fprawki, to im wiele obiecywać mi: 
fi, bog nie można dofyć nadyrodzić te- 
mu, co gotow honor y dufzę zaprzedzć ` 
dla podłego zyfku , poczciwy czlowiek? 

pewnie 
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pewnie fię podobney robotki nie podeymie , d 
kiedy to trzeba całe Życie bydź wzgar= E ' 


dzony d ludzi, kiedy to wfzyfcy potym | : 
zonnym o 3 y y y. p y P ` y w Warfzawie A prawda że ci Jchmość S 


T co to oboigtnie myślą , maią zbyt łatwy 


będą pluli w oczy. Przyznaię, Że nie ma- 


łą z fiebie czyni ofiarę, kto fię podey- 
muie takich funkcyi, y nie dziw, Że iak 
może kradnie dorwawfzy fię fprawiedliwo- 
ści, bo iakżeby fobie inaczęy nadgrodził 
czarności ? trzeba fię będzie potym na cas 
łe Życie zamknąć y świata nie widzięć 
albo. 122 * 
TERESSA, 

Moia kochana! gdy byé przynaymniey. 
ten zyfk miała cnota , Żeby ią (zacowano a 
a zbrodniami gardzono , miałaby jakąś nad- 
grode, ale czyż nie widziałaś , jak zbro- 
dnie obok z cnotami Żyią, y tak fą pos 
miefzane , Że ich ciężko rozeznać ? a cza” 


fem nawet okązałość zbrodni zaciera fkro= 


mug cnotę. 


Z 0: 


= 


| 
| 


ZOFIA, 


A przeprafzam , napatrzyłam ia fię tego 


przyftęp do tych Bogiń , co nie trudne 
w wyborze , ktorę nikogo nie opufzczaią 
y nikim nie gardzą , ale. fą takie domy ° 
do ktorych De nie ośmielą przyfłąpić, 
sip Ae ae es, ne 
Ach ! ale jakże ich mało na nielzczęe 
ście poczciwych lydzi! 


RR ENEA CS 


GĘBOSZ TERESSA Y ZOFIA, 
GEBOSZ, 

Mościa Dobrodzicyko! dobrze poydzie 
fprawa , Pan Dokumentowicz wielkiey rze- 
czy dokazał , ale mu też Jmć wfzyftko ou 
| świadczył co tylką w domu mieć mode, 


TĘ 


j 
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TERESSA 
( Do Zofi xe. łzami w oczach ) 
Poyde ia tym czafem do mego pokoiu , 
a iak moy Ociec nadeydzie to mi dafz 


znać... ( odchodzi ) 


SCN A= X: 
GĘBOSZ Y ZOFIA, 
ZOFIA. 

Coż to za niefzczęście dla tey Panny 
tak przykre odbierać wiadomości o pofte- 
pkach oyca, ona delikatnie myśli , pelna 
fprawiedliwości , a tu co moment dowia=, 
duie fię o iakich nowych wykrętach Pana 
Jutowicza , ałbo y ta przyjaźń z Doku- 

mentowiczem «+. . 
GĘBOS Z. 
A iuż ci przeciwko Dokumentowiczo= 


wi pie mafz co mowić, on dał wielki do- 


wod przyisźni nafzema Joé, 
Z O- 


= < / — 


Se, 
ER 


GC 
KOMEDYA: 


OG 
4 


4 
"ECO EES, 
Tacy to przyiaciele podli fą przyczyną 


| wielu ziych czynow , czy mogłby naywięs 


> klzy nieprzyjacie] czego dokazać , Żeby 


i nie znalazł zdraycow , co fię wfzyftkiego 


podeymą dla zyfku ? 
GĘBOSZ. 

Moja Panno nie trzeba teraz tych (zkrua 
pulow, coby dziś człowiek wfkorat, Żeby 
chciał ochraniać fumnienie, wfzyfcy mowią 
kiedy fig łyka drą, w ten czas ie drzyć. 

ZOFIA. 

Nie wfzyfcy, ale więkfza część . dla tes 
go też nic dobrego nie mafz na świecie , 
nic pewnego , każdy o fobie myśli, a fy 
fiada radby w łyfzce wody utopił , ofoblis 
wie kiedy ieft co wziąść po nim. 

GEBOSZ. 

Tak Konftytucya Millefimi chaptingentee 

fmi wyraźnie nakazuic.... 


Z O. 


A PIENIACZ 
ZOFIA. 


Widzę , Że ci nic nie pomoże, co ia 


mowie, byway zdrow. (odchodzi ) 


y 


SCENA łe 
GĘBOSZ 


Jużci ia udaię , iak mogę, ale wyzna” 


Sam. 


ię Że y mnie fię to uprzykrzyło , co rag 
przyidzie memu Panu do głowy ni w pięć 


ni w dziewięć komu co wydrzeć Per 


viam oeconomicam , omni meliori modo ogat= : 


nąć , iuż ci zaraz fztafety lataią do Panow, 
już ci zaraz lifty rekomendacyalne, y ten 
nieborak ani fie (podzieie , kiedy go wy- 
pędzą z włafności, przyznam fig, Że to 
nadto , bo iefzcze tam czafem certum quane 
tum wziąść ciępłą ręką , żeby iaki inte- 
refik wyrobić, to y naypierwsi ludzię u- 
micią , y nic im © to nie mowią, to to 
ielzcze 
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" flefzcze nie iet nic ftratznego dla nafzego 


fumpienia, ale tak fie wyftawiać na narze- 


kapa ludzkie , y takiemi (pofobami, o! to 


nadto, a naofiatek Żebyśmy fie przynay- 


‘a Mniey lepiey mieli, ale to wiofkiśmy po- 


przedawali pewne, Żeby nie pewne wy- 
grad, dlugow po ufzy, gdyby na niefzczęe 
ście noga fie powinęła , toby y kolo dobr: 
pofagowych Panny Terefly ftrach było, 
mulze ia o tym pomyśleć, iaki to będzie 
koniec rych nafzych poftępkow , Żebym 
De zawczafu reyterowal. 
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ADL LL. 
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TERESS A. 
(Sama przy Stoliku z kfigtha. ) 

O ofobności ! ty mi naymilfzą odtąd 
fpołecznością będziefz , firaciłam rady przy- 
iazni w tcy, co moię prowadziła młodość, 
zawołana od Qyca pofłufzeńftwo znam za 
powinność , miłoby mi było pełnić wolą 
iego, ale za coz początki, któremi ña- 
poiony moy utnyfł , tak dalekie fą od obo- 
wiązkow, ktore na mnie kładzie, czuie Że 
fprzeciwienie fig woli Oyca ieft we mnie 
wyftepkiem. ale y to czuię , Że czynienie 
jet wyfepkiem przeciw przyftoynosei , 
niech zemnie nayciężfzych- wyciąga ofiar , 


gdy De zgodzą z fzacuukiem , ktorym To: 
POZ WN bie 


D 
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ple fama winna, znaydzie mnie Cotką, ale 


niech lepiey chce Śmierci moiey , iak tego, 


Żebym fie przeftała fama fzanewać dla in- 


M cereflu,.., O Matko moia ! iak wizyfiko , 
co Deise o tobie , zwizkfza Zale nad nie 


nadgrodzoną firatą..... Łzy tyeh, co cię 
gnali, co ci fużyli, rozrzewniaią to ferce 
zrodzone czułe , y może zbyt poznające 
Życie , do ktorego przeznaczone , Żeby 


mogło bydź fzczęśliwe y fpokoyne. 


SEENA 
ZOFIA x TERESSA, CNOTLIWSKI 
y ZACNIEWSKI 
CNOTLIWSKI. 


Moia przyiaciołko ! gdzież ia cię to wie 
dzę, w domu tak nie wygodnym, mię- 
dzy tylu ludźmi, ktorych nie znafz , iakera 
fie dowiedział od Zacniewfkiego, Żeś wg: 
iechała z Warfzawy, Ze tu iefteś prayies 

chalem 


e PIENIACGCZ 


chałem czym prędzey , e fie dowie | 


dział o lofie two'm. 
TERESSA. 


ale iak mi miło widzieć cię kochany Wue - 


iu! już. ofobność ma teraz dla mnie wdzig- 
ki naymillzey w Życiu fpołeczności. 
CNN1I1LIWSK I. 

Jeżeli prawdziwie rada mi iefteś, wins 
naś wdzięczność Zacniewlkiemu przyiacies 
lowi memu y twemu. ` 

TER ESS A, 

( Do Zacniewfkiego ) Ta pamięć o mnie 

prawdziwie mi miła. 
ZACNIEWSKA. 

Wyznaię Żem fam fwego fzukał fzeze- 
ścia, dogadzaiąc woli, tak zacnego Wuia, 
czyż mogłże bym inaczey mieć przyftęp 
do WPanny Dobrodzieyki w domu iey Oy- 


ca, ktoremu nie iefiem znajomy? 


CN Oe 


KOMEDYA oe 


CNOTLIWS KK, 
Mafz przyiacielu przyftęp kiedy ia tu ie= 


ae tem; ufam , ze Terefla ieft moia przyias 


; Bolka. 
Uczyniłam co było wolą Qyca mego, © J i 


TERESSA 
| Bardzobyé mnie krzywdził, kochany Wau- 


iu ! gdybyś inaczey o fercu moim rozue 


tniał, y przyjaciel mego Wuia może ufać , 


. Zem mu rada, 


Z 0O F.I A; 

Och ! ale iak ia rada, iuż nie wiedzia- 
lam, com miała czynić z moią Panią, (mu 
tna, w miwecz obrocona, częfto łzy w 
Oczach, uśmiech rzadki , rumieniec uftąpił 
bladości , naymiliza iey ofobność , a wła- 
Śnie w Lublinie można Żyć w ofobności , 
chociaż powiem , Że Pani nie maíz , Ze 
Pani Spi, Że Pani chora, natrety nic nie 
Wierzą , profto idą , kłocą be z ludźmi , 
mowiąc , że tu nie mafz zwyczaju bydź 

D awzgle- 


BIN EA Cree 


a względem dla Damy, nie ktorzy chcą ba* E 


wić, a oni nudzą , drudzy rozumieią , Że 
pociefzą, a oni fmucg, wfzyftko to przy- 


zwyczaione z temi Werfatkami , co zapos 


minaią o fobie. 
CNOTLIWSKEIŁ 
A Pan Jurowicz ? 
ZOFIA. 

Coż Jmć iuż od młodości przywykł do 
tey nie wygody , iego naywiękfza zabas 
wa, kiedy zakłocony , moment [pokoyno= 
ści podobno fmutnemi naprzykrzylby fięu- 
wagami , trzeba za hałalować zgryzotę 
wewnętrzną. 

TERESSA. 

Coż cię moia Zofia przymufza do takich 

powieści, każdy tak czyni y myśli iak mu 


fie zdaie , nie zwiękfzay umartwienia me- 


go. 
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CEN A Ph 
ZACNIEWSKI, 
ZOFIA TERESSA. 


` Só OWICZ DOKUMENTO wicz 


( podpili ) 
jóROWicz. 
- A, a; âj Jmé Pana Cnotliwfkiego mego 
Wielce Mosciwego Pana::.: ( Potym obro- 
tiwfzy fig do Zaćniawfkego Ji.. A WPan 
cży mafz honor mnie źnać ? 
CNOTLiIWŚSŚKI 
Jet to moy przyiaciel Jmć Pan Żaenie« 


| wiki bardzo pięknych przymiotow , Kawase 


ler znaiomy Corce WPana w Warfzawie, ` 
TUR O WTC -Z 

A,a, megò Dobrodzieia czy nie do Prze« 
świetney Paleftry myślifz WPan ? 
ZACNIEWSKI 

Nie Mości Dobrodzieiu ! przypadkiem tu 

ieftem z Jmci Panem Cnotliwfkim y milo 

Dz 
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mi meist Dame, z ktorą prawie razem 
młodość moię trawiłem w Warfzawie. 
J UROWICZ. 


Alea, a, ale ta Dama ieft to moia pra- | 


wdziwa Corka fłyfzyfz WpPan ? moia pras 
wdziwa Corka a. 
c „.CNOTLIWSKI. 

Bracifzku podobnoby fig trzeba trochę 
przefpać. 
JUROWICZ. 

Nie, nie oto'! byłem na rannym Śniadae 
miu u iednego Deputata , od likworu do 
Wima przyfzło , y trofzkę mnie to rozma- 
rzyło , ale coż czynić kiedy tak interefs 
każe ? 

NEE CZ. 

Ale też interefs ułożony walnie , kry- 
(ki poydą, gdyby grad.. 


ee cp i 


€ 
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JUROWICZ.: 
Apropos! wizakżem ia iefzcze dziś Mey 
mie fucha! podźmy , podźmy, 
"DOKUMENTOWICZ. 

Teraz włafnie dzwoniono , będzie tam 
caly Trybunał, można iefzcze pofzeptać , 
quod eft Dei, Deo, trzeba bydź naboznym, 
kto ma taką fprawę iak nafza. 

CNOTLIWSKI 
Bracifzku ! bardzieybym Życzył przefpać 


fie, bo głowa podobno nie do nabożeń- 


ftwa, 
"TERESSA. 
Ja bym życzyła mego Wuia rady ge 
fluchaé, l 
DOKUMENTOWICZ 
A moia rada za nic , przecież to ia 
wiem . jak fobie trzeba poftąpić , fprawa na 
fole , y połowa Deputatow iefzcze ią roe 
zumieig, a nam tego trzeba, Żeby iey nikt 


D 
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nie rozumiał, na tym fztuka , przez iednę 

Ma wiele można zrobić, o Dekret mniey- 

fza, iaż raptylarz mam w kiefzeni. 
JUROWICZ, 


Prawdę mowi moy Przyiaciel , bo to | 


WPańftwo nic nie rozumiecie , iak to intes 
refa idą na tym świecie, | 
CNOTLIWSKI. 

Prawda, Ze tych fpofobow , ktore WPae 

nu Jmc podaie , nigdy nie używałem, 
JUROWICZ, 

Profze z fobą , trzeba Żeby y Panna Te» 
reffa modliła fie, wizakze , co mowię , to 
iey, przecież ią Deputaci, aby w Kościes 
le widzieć będą , a fprawa dziś fię fądzi. 

, DOKUMENTOWICZ, 
* To ieft bardzo fprawiedliwa prekuftody+ 
cya, zadrzy przeciwna ftrona , iak te oczy 
zobaczy , frafzka Ladowfki y Kożucho4 
wiki y cały Volumen legum, 

TE. 


KOMEDYA 


TERESSA. 

Uczynię 'wolą Oyca mego, ale za to re» 

eze, Że mnie nikt widzieć nie będzie: 
JUROWICZ. 

Y na coz mi fie zda kofzt, ktory łoży» 
łem na edukacyą WPanny, kiedy nie chcefż 
pokazać ludziom , co umiefz , gdzież ten 
rozum , ktory tak chwalony. 

TERESSA. 

Jle razy przyrownywam początki , kto» 
rem karmiono moy umyf! do powinności, 
ktorą na mnie kładziefz kochany Oyeze ? 
wyznaię , Że nie mam ani poigcia ani ra- 
zumu, 
CNOTLIWSKI. | 

Day iey-WPan pokoy chcąc mieć z niey 
pomoc w podobnych krokach, nie trzeba 
iey było dać tych fentymentow. 


oS GD She J Us 
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JUROWICZ. 
Sentymenta , fentymenta , to wfzyfcy 


maią w uftach , mało kto w ren, a na tym ` 


wizyftko zawifo , Żeby De dobrze mieć , 


czy w ten fpofob czy w inny , potym y : 


fentymenta znaydą podchlebcy. 
CNOTLIWS KI. 


Trudno z WPanem mowić otym, czes) 


go nie czuiefz , nie wfzyftkim dana delika- 
tuość w myśleniu , dla tego y fzczęśliwość 
rzadka, 
DOKUMENTOWICZ 
( Patrząc na Zegarek. ) 
Mości Dobrodzieiu iuż czas , idźmy , 
chodzi o rzecz... 
DO TERESSY. 
Poznaią te oczy , iezeli ze mnie dobry 
fuga w potrzebie, 


Ga GW R 
SCE- 


KOMEDYA. 
SCENA. EW 


CNOTLIWSKI ZACNIEWSKI 
TERESSA v ZOFIĄ. 
TERESSA. 

( Że łzami w oczach ) 
Pozwolifz mi Wuiu ! na moment odeyść 

do mego pokoiu, nie fpokoyna ieftem. 

CNOTLIWSKI 

Czyń co chcefz, iak gdyby mnie tu nie 
było. | 

ZOFIA. 

Nie pozwalay WPan Dobrodziey , be 

widzę łzy w oczach, alboż ia to niewiem 

co fie z Panią dzieie , kiedy fama fiedzi ? 
CNOTLIWSKI 


Nie trzeba y tych łeż tamować , wiele 
Pomagaiqg w umartwieniu , więcey iak rae 


“dy y rozrywki tych , co nic nie czuią a 


chcą ciefzyć, 
£ he 
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ZACNIEWSKI, 
Jakże znofić cierpliwie umartwienie Ofo- 


by zrodzoney, Żeby fzczęśliwą była ( bie- i 


. sze rękę Terefjy y mowi; ) mogęż mieć na- 


dziecię, Ze te oczy tak wypogodzone wir | 


dzieć będę , iak widziałem , kiedy mnie 
zniewoliły paymilfzą w Życiu pzułością ? 
TERESSA, 

Widzifz ftan, w ktorym ieftem , nic zy- 
czenia mego nie odmieniło , ale patrz, iak 
fię okoliczności odmieniły y jak daleko do 
tego, Żebyśmy fzczęśliwi byli, 

ZACNIEWSKI, 

Wfzyftko iet bliko , ieżeli Tereffa De 
dzi, Ze moze zemną bydź fzczęśliwą , ies 
żeli więkfze czyni fobie nadzieie , moia pos 
winność fzanować iey przeznaczenie , nie 
mogę ofiarować z tym czułym fercem, tyle 
ko śrzedność lofu y. pragnienie widzieć cię 


waw 
T E- 
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TERESSA. 
Wierzę oświadczeniu twemu, bo znam 
to ferce, czyń co cię może ufzczęśliwić , 


AJ w mocy moiey ieft przyrzec ci wierność 


y tę przyrzekam , ale za trudności, ktore 
znaydziefz , nie ręczę. (odchodząc ) Już ` 
mi po killka razy moy Ociec otym Doku- 
mentowiczu wfpominał, l 


SCENA V. 


CNOTLIWSKI y ZACNIEWSKL 
Ach ! zacny Wuiu Tereffy! zmiłuy fig 
pad lofem moim, pomoż mi do vfzczęśli- 
wienia, 
CNOTLIWSKI 
Nie trzeba, Żebyś tak mało o fercu mo- 
im ,ozumiał , poznałem dawno fkłonność 
twoię, przyiaźń uczyniłą mnie domyślnym, 
Wies, jeżeli kocham Tereflę , czyż możefz 
Yątpić , Że pragnę iey ufzczęśliwienia. 
Eni og. 
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ZACNIEWSKI 
Ale ten Ociec , cznię, Ze mu fie podo: 


bać nie będę, y inż ftyfzałem o zamyffach 
iego , ten Dokumentowicz , co mu tak nad» — 


fkakuie , iuż ma mieć przyrzeczenie, 
CNOTLIWSKI, 
' Czyż możefz wierzyć przyrzeczeniu ta- 
kich ludzi? kłotiwy umyfl potrzebuie po- 
| dobney fpołeczności , wzaięmnie fobie do» 
radzaią , nicuią prawdę , fzukaią fłabych , 
żeby ich omamić , ale zawfze kończą na 
poznaniu fię na włafnych czarnościach, y 
nie nawiść boiaźliwa z pogardą zawize tą» 
kie związki rozrywa. 
ZACNIEWSKI 
Ale ta śliczna Panna tyle ma zgryzot, 
to ferce czułe nie zrodzone Żeby tak nie: 
fzczęśliwe było .... 


AN 


E nie, kiedy De wafza pomyślność zacznie , 


KOMEDYA 6% 
CNOT bie KT 


Przyiacieln ! fkończy fie iey umattwie« 


znam ia te maxymy ktore wyftawiaią nie 
_ Winne ferca na fmutne proby ,. czy ieden: 
Ociec tylko bogacza fzuka dla Corki; ktos 


rą wychował z obyczaynością y rozfąd« 
kiem , oświecił ig? Żeby tea rozum ufta- 
wiczną był męką? Zwykłe mowią, ta Pas 
ni ma rozum , umie pokryć dziwactwa 
Męża , a nikt nie weyrzy w to ferqe; kto« 
re zapowinność cierpiąć , nie śmie nawet 
nie winnym ufkarzeniem ulżyć zgryzocie , 
pofądzaią częfto ludzie delikatność nad lo» 
fem włafnym zafmuconą , biorą ią za cht. 
Mere , nie zważaiąc , Że kto nie widzi: 
tylko rofpaez w całym Życiu , nie może 
W nim fmakować , takie to lofy prowadzą 


iedne Żony do zapamiętałey rozwiozłości ; 


dru- 


62 pIENIACZ, 
drugie do grobu , y ia fig temu hic nie dzić 
wuie. 
ZAGNIEWSKI. 

O! jak Żebym rad zemścić fię na tych 
wfzyftkich , co Zong nie 
nią, zawfze winę przypifuię Mezom. 

CNOTLIWSKI: 

Prawda ; Ze ci naywigcey witini 
bliwie, gdy wymagaia śluby tia fercach 5 
ktorych nigdy żafinżyć nie mogą ; dobroć 
nawet nie ktotych Wyznacza tylko ich fla 
post, nie umieią fig 
Mężami dobremi ; podłą powolność rachu- 
ją za zafugę ; a Zona fożumna widząc + 
że Mężowi wfzyftko ief oboigthe , Że Z 

oziębłością każdy los widzi ; traci refztę 
fam nie fzacu= 


n ofoʻ 


fzacunku dla tego s co fię 
je , y fzuka pociechy w fercach , co mo* 


cniey czuią czego warta, 


Z A- 


fzczęśliwemi czyś 


podobać a chcą bydź ` 


KOMEDY 4. 
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d ŻACNIEWSKI 
gdy Terefla będzie moig, whyftkie 


Życia chwile na to poświęcę, żeby fzczę- 


tą 
d -ślix i A a i 
> A a ; czuię , Że mi te ftarania będą 
| e; Ze Go raz będą gorętfze. ` 
= CNOTLIWSKI 
| "ee ieft dobrze, Ze chcefz fie podo- 
| a Tereffie , ale ufam , Ze wiefz, iak ie 
hi podobać możefz , nie ieft žal z AH 
Me ś e chcą niewolnikami mieć Mężow 
chce s i 
| a ar Sei powfzechności WASZ 
| 8 OWA y gnusne Życie nayprędzey 
| : owadzi do uptzykrzenia, trzeba ofzcz 
| dzać rofkofz, żeby uftawi e 
ES y uftawiczna była, każdy 
E ywatel winien fig Kraiowi, w ktorym 
| Żyj > > 
| as s ma De czym pożytecznie zatrudnić , 
| SE = AA y przymioty , godziny , 
oświęci i 
oz Sci et zabawom » będą miłe 
elle , y zwiękfzą i 
s ae eh zą te fłodkie pracy nad- 
a tore w iey fpołeczności znaydziey 
Z A» 
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PIENIACZ 


ZACNIEWSKI. 
_ Podchlebiam fobie , Że znam iey fpofob 
myślenia , nie będę wyfufzał nie czynno 


ścią y nudami tego obfitego zrzodła rofko+ | 
fzy , ktore po pozyteczney pracy flodka | 


fpołeczność ukochaney Ofoby daie , czuię ` 
iak miło mi będzie po rozftaniu De na chwi= | 
fe powrocié do niey z y dzieląc Życie mię» 
dzy fodką nadzicią y używaniem. s czuć co 
raz żywfze pragnienie , y miłość zawfze 
nową ; ach Przyiacielu ! iak mi zazdrościć, 
lofu mego bedziefz,... ale zmiłuy fig, na- 
zbyt podobno ufamy fobie , czas fig fkra- 
ta...» ktoś idzie. 


pr- 


KOMEDYA 
SARENA VI 


WYBORNICKA, x ZOFIA. 
WYBORNICKA. ` 
` A iak Ge mafz Bracifzku ? gdzieżeście 
podzieli moię kochaną Sioftrzeniczkę ?..,, 
(na Zacniew/kiego. ) a ten Jmć kto ieft 2 
CNOTLIWSKI. 


Jef! to moy dobry przyiaciel Jmé Pan 
_ Zacniewfki. 


WYBORNICKA. 
( Cicho do Cnotliwfkiego, ) 
Dalibóg niczego chłopcu , bardzom kon» 
tenta z tey; nowalyiki. 
CNOTLIWS KI. 
C Cicho do Sioflry 3 Jak go lepiey pge 
znafz , więcey ci fię podobać będzie. 


E W Y- 


PIENIACZ. 


WYBORNICKA. 
C Do Zacniew/hiego ) Dawnoś w Lubli- 
nie ? podobno tu WPan mało gnaiomy? ` 


ZACNIEWSKI. | 
Dziś dopiero przyjechałem, fzcęzśliwym 


fię fądzę, Że znajomość moie z tym miey- 
fcem zaczynam od WPani Dobrodzieyki. 
WYBORNICKA. 

(Do ludzi) Z Warfzawy Jme mufi bydź 
Galańcik , trzeba na niego zaftawić fidła , 
jefzcze mi tego rodzaiu zwierzątka nie do- 
ftawalo w moim zwierzeficu. 

CNOTLIWSKI. 
Powiedz Ze mi moia Sioftro gdzieś bt: 


ła 2 zdaiefz mi De w niwecz obrocona, 


zmordowana s...» 


WYBORNICKA. 
Ach alboż nie wiefz co z fiebie za ofiarę 


bie- 


| Ay 
Ay 


kb -moy dawny kredyt w Trybunale , ale coż 


KOMEDYA 


bieZdzatam Sędziow , mufiałam odnowić 


EE za nieznośna, za uprzykrzona powin- 
| mość ? iednego zaftaliśmy kłocącego fie z 


3 m o kilka złotych y mufiałam czekać 
W fieni, poki heroicznie kiiem obiwfzy Ze- 


| 
| 


da nie ofądził wlafney Sprawy ; drugi ie- 
isę w fozku leżał , brudny paiuk zafła- 
niał go kiereią od wiatru, ktory przez fiłu= 
wee okno dai mu w fame ufzy, bo niemo» 
ze dotrzeć targu ze fzklarzem o fzybę 
trzeci z kucharzem kłocił fie, Że mu ae 
czno dał obiad, ale malo polmifkow, chciał 
koniecznie „żeby tylko wiele było, mowiąc 
Diech będzie jak chce, byle ftoł był zafta- 
ae od końca do końca, y po tych tak 
e E rozkazach zaprofil mnie na ox 
ee węgrzyn iuz nie chce bez 
y wina dawać, bo wie, Że nie ma 


uczyniłam w fprawie nafze Szwagra ? ge e y A 
jezy praw go Szwag | ym zapłacić, on go kazał zbić, y pod 


Ea wartę 


PIENIACZ 


È, wołaląc , alboż to nie wiefz ` 


6% 


wartę wziąś 
na jakiey funkcyi jetem 
fie zapłacić? Coż mowi 
a Damę, to pewna; 
nałami trząfała, tom 
1 dla fiebie znalazła. 


ć oinnych ? żadne- — 

go względu n Ze kie< 

dym tu dawniey Trybu 

daleko grzecznieyfzyc! 
CNOTLIWSKI. 

Ale bo też to ind dawniey było ,iuż też 


to y latka miiaią Sioftruni , Z czafem wizy- 


fiko fię odmienia. 
WYBORNIC K A. 

Juz też ten komplement cale nie z Wat 
fzawy , wyfzło z mody lata rachować Wda= 
wom, ktore iefzcze wdzięczne +...» 

ZACNIEWSKI. 

Nie wiem za co dziś Jmc Pan Cnotliwfki 
tak nie fprawiedliwy , bo zawfze przede- 
y mowił o WPani Dobrodziey- 


W Y- 


mnq inacze 


ee, 


KOMEDYA 
WYBORNICKA.: 
, To zaraz znać grzecznego człowieka , 
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ag Ze mogę wcza- | 
ama De na flabościach nafzey płci.... a pro- 


| pos i i 
=p Bracifzku ! wie, że nafz Szwagier 


| “thee Tereffę wydać za Mąż y dziś ma bydź 
_ przyobiecana 2 | ge 
CNOTLIWSKI. 
Nie wiem, y niechcę wiedzieć o tym. 
WYBORNICK A. | 
RE: iak fie fprzeciwić Oycu, on 
mme A prawo ,. =P PA » Ze ten 
i » ktoremu ią obiecuie wiele mu 
użył w fprawie , ieżeli wygra, nie potta- 
v mu odmowić , ieft to nie mała rzecz a- 
Zatdowaé honor y fumnienie dla przyiaźni, 
R iak. tu interefla idą, a gé: 
cz to wizyftko uczynil. 
= CNOTLIWSKI. 
waj ie rownie podła iak fpofob og: 
rtany, Wiofki pofagowe Terefly , - 
y fuka 


IENIACZ 


19 


te D wielkie fentymenta iego, alesese 
WYBORNICKA: 


Ja profzoną ieftem żebym Tereflę nakła- 


niała. 
CNOTLIWSKŁ 

Ja Ge fpodziewam , Że Terefla iuż nas 
kłoniona, ale podłość podobać iey fię nie 
może, zna ona ażardy Dokumentowicza, 
y tym bardziey nim pogardza , ieżeli fpra= 
wiedliwa fprawa , cały Trybunał nie może 
bydz nie fprawiedliwy , ieżeli nie fprawie- 
dliwa , to taki przyiaciel, ktory ią w {pies 
ra, ieft naywiękfzym nieprzyiacielem. 


WYBORNICKA. 
Pięknie mowilz Bracifzku ! ale tu infzy 
zwyczay , kto fię nie kłania, to nayoczy- 
wiltlzą fprawę przegra... o fzwagra nafze- 
go [prawie , nie wiem p 60 mowić wiem , 
Ze 


| 
Ania m ‘ 


y fukceffya , ktorey fie po nas fpodziewz , 


to o =" 


se 


ERS 
= 
LZ Ce 


KOME-D-Y A 


KS naypierwfzych ludzi w. kij miat Jis 
fy rekomendacyonalne. 
>. CN. OVE EL EWS KS 
Wiem ia, od. kogo, miał te lity , od tych. 


famych , ktorym w podobnych nie fprawie- 
_dliwościach flużył , nie ieden narzeka ną 


niego o zgubę fortuny , o krzywdę , tacy 
ludzie potrzebni Panom kiedy chcą bydź 
złemi, ale umieią niemi gardzić , kiedy ich 
nie potrzebuią. 

WYBORNICKA, 

Ale iakże on też iet w fzczwany do 
takich» czynności ; bo to on fie y rozpłacze 
kiedy mu tego potrzeba, przeklina fie z: 
dufzq y z ciałem , wie kiedy poddać ku-, 
bankę , zna ludzi z każdego rufzenia ,-wie 
iak kto miefzka y czego potrzebuie.,. te- 
mu: makacik, temu rządzik, temu harta; 0e, 
wemu konika, w ręce caluie, do nog upas, 
da, naywiękfze podłości robi, (ho to tu, 

ucho» 


wa PIENIACZ 

uchodzi za grzeczność kiedy kto podły z 
fubmiffyą ) wfzakże on tu fzczegułnie po 
to fprowadził Tereffę, Żeby mu te oczki 
pomagały do intereflow, bo to naypewniey- 
fzy fpofob do ziednania fobie świętey fpra- 
wiedliwości. . 

CNOTLIW'S KI. 

Załuię go » Że fie zawiodł, bo Tereffa 
cale nie ieft do takich czynow wychowa- 
na, 

WYBORNICKA, 

Ale moy Bracifzku ! ty widzę zapomi- 
nalz, cale Ze on. Ociec, nazbyt zdaiefz fig 
przywlafzczać prawa do poftanowienia Te- 
relly. 

CNOTLIWSKI. 

Wiem ia dobrze, Ze on iet Ociec, ale 
to prawo uftaie, gdy chce niefzczęścia Cor- 
(ki, ta władza powinna bydź opieką nie 

nie- 


KOMEDY MM z 


niewolą , ginie, gdzie ten, co ufzczęśli« 
wić włafne dziecie moze, fzuka iak ie zgu- 


Méi 


WYBORNIC Ka. 
Rzadki teraz przykład Oycow, Żeby fzu- 


kali ufzczęśliwienia Corek , naywięcey in- 
terefs łączy. 


CNOTLIWSKI 


Dla tego mało fzczęśliwych ; widzifz 
WPani tego zacnego Mlodzieńca przed fo- 


ba, iezeli mnie kochafz, ieżeli kochafz Te- 


| refle, złączyfz zemną ftarania , żeby była 


Zoną iego, ia ręczę za fzczęśliwość , bo go 
znam. 


WYBORNICKA. 


Męża brać z Warfzawy , widzę ia, że 
Ime bardzo grzeczny , ale tamteyfzy, fa- 
bryki towar nie bardzo popłaca na Mężow, 
nie fpodziwalam fig, żeby Jme tak zamy- 

ślał, 


lat, y przyznam fie, Zem ` mu iuż mias 
ła, coś innego oświadczyć. 
ZACNIEWSKI. 


Nie mam zafug, ktoreby za mną D ds 
wily » ale łalka WPani Dobrodzieyki barzo ` 


mi potrzebna ,. zmiłuy. fię uie zagradzay mi, 
fzczęścia. 
wYBORNICKA. 

Ach iak fię to umieią ułożyć te grzeczne 
chłopcy ! rozumialby Kto , Że nic poczci- 
wfzego , ale po ślubie częfto z owego As 
| niołka będzie Diabelek. 
GNOTLIWSKE 


Ręczę ia za mego przyjaciela , nie: trzeba- 


fądzić o Warfzawie Z niektorych przykła- 
dow fa, może takie , ktore gorfzą powfze- 
chność, ale iak wiele jeft takich , co ią zbu- 


dować mogą , fzacunek zaftępuie fzaloną: 
miłość , pokoy w domu y ufzczęśliwienie . 


tych wfzyftkich., co gofpodarftwo otaczaią,. 


świa- 


| 
i 
| 
` 


| 


KOMEDYA, z 


świadećtwem fą błogofławioneg o Życia „ 
ktoś idzie, podźmy do ciebie Sioftro L Że- 
byśmy De dokładniey rozmowili. 
ZACNIEWSKI. 
A ia poydę widzieć fe w izbie fądowey: 
æ Marfzałkiem , moy to dawny znaiomy y 


polecam ci przyiacielu wizyftkie nadzieie 
moie. 


SCENA VLKR 
GĘBOSZ ZOFIA. 
GĘBOSZ. 

Nie wiem co to ieft, ale coś zaczynaią 
powątpiwać o fprawie nafzey , kilku Pale- 
firy mowili między fobą , dziwuiąc fie, Ze 


De Pan powierzył Dokumentowiczowi, że 


on i i 
go w prowadzi w takie zatrudnienia, co 
Z nich nie wybrnie. 


ee zo 


76 FTENIĄCZ 
ZOFIA. 
Alboż ‘to ieden mowił Jaci ? ale to nic 


pie pomoże, moia Pani nie fzczęśliwa pla* 


cze, y tyle pożytku z 
przymulzona będzie .... 
G E B O S.Z. 


przyznam, Ze Dokumentowicz 
mi świadczyć » 


Ja oi fie 
darowal mi pas, y obiecał 
Żebym o nim dobrze mowił , ale ia nie 
wiem , co o nim można dobrego powie- 
dzieć, od tego czafu, iak fię do Pana wnę- 
cil, nie mafz fpokoyney chwili , uftawiczne 
plotki, Pan nie pofiedzi 
go dobrego nie uzyic, zaw[ze W kłotniach, 
co to z tego będzie € 


ZOFIA. 


na mieyfcu, nicze« 


Ja zawfze mam nadzicię , Że fię to złe 
fkończy dla Dokumentowicza , atoli idzie, 


yz Panem. 


SC E- 


. > > det 
jey lez , Ze może » PŁ 


| 
| 
| 
| 
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SCENA vill. 
JUROWICZ, DOKUMENTOWICZ, 
GĘBOSZ x ZOFIA. 

JUROWICZ 


Ach iak Zem fie w niwecz obrocił, niech 

Że fobie odpocznę. 
DOKUMENTOWICZ. 

Nie mafz czafu odpeczywać , trzeba fie 

dopilnować , teraz to fęk. 
JUROWICZ. 

Ach przyfięgam , Że to oftatnia kłotnia 
moia będzie , iuż mam blifko fześćdziefiąt 
R iefzczem nie fkofztował fzczęśliwego 
Życia, utraciłem włafności moie, ktorych 
mogłem używać fwobodnie , fzukaiąc dos 
brego mienia , ktore iefzcze nie wiem,czy 
znaydę , wizyftko wątpliwe , oco fie fta- 
ram, a rzetelne dobro iuż mi De nie wroci, 
przyznam fie, Ze iuż więcey krokow czy« 

nić 
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78 
nić nie będę , oddaie lofowi te fprawę, ie- 
Żeli przegram , ofiędę na Wiofce, y aby 


raz odetchnę po kłopotach , ale gdzież ge -- 
fieść mogę fpokoynie ? wfzędzie fie mego 


fąfieftwa boię, pie znaydę w nikim pocie 
chy ftarosci. | 
DOKUMENTOWICZ. 

Nie trzeba fię tak opulzczać kiedy czło* 
wiek ftraci zwyczay pilnowania fie w fpras 
wie, to y czynnym bydź przeftanie, a le- 
niftwo wiele zafzkodzić może, iefzcze nie 
zamknięta droga do f(zczęścia , co ieden 
Trybunał na pifze , drugi fkaflować może, 
alboż tu kiedy fkończy fe fprawa? zawfze 
madzieia zoftaie dła tych co maią obrot. 

JUROWICZ. 

Już mnie nikt na to nie namowi, fzczę” 
¿liwi ci co Kłotni nie znaią, Żałuję , żem 
tak dawniey nie myślał, nimem W iofki po~- 
tracił , y tyle długow narobił, 


D O- 


| 


| 
| 


ml 


KOMEDYA, 
DOKUMENTOWICZ. 
Ale gdzieżbyś WPan myślał ofieść, gd, 


3 = bys tę iptawe przegrał, na Włofkach po- 


_faźnych godney Corki pedobno dożywocia 
nie mafz. 
JUROWiCZ.. 
Nie powinienbym tego fłyfzeć od WPa- 
na.... Poydę do Corki moiey. 


SCENA AK 
t DOKUMENTOWICZ ZOFIA. 
DOKUMENTOWICZ. 
Moia mościa Panno ! mam wielk 
dzieię, Ze mi fprzyiafz. Ae 
ZOFIA. 


A kto to'WPanu powiedział 2 wea- 
le nie, 
DOKUMENTOWICZ 
A to czemu ? 
z On 


KE 


tege, A 


[PIENIACZ. 


E ZOT EA+ 
Bo mi fię WPan nie podobafz. 
DOKUMENTOWICZ 
Ale bo fwawoluiefz. 
eae eee oe 
Szczerze mowię. 
DOKUMENTOWICZ. 
( Dobywa worka z kiefzeni, ) 
Y tak cale mnie WPanna za nic mafz. 
ZOFIA. 
( Poftrzegłfzy złoto. ) 

Ja tego nie mowię.... ale na coż fię 
może moia przyiazh zdać WPanu Dobro- 
dzieiowi ? A 

DOKUMENTOWICZ. 
~ Oto moia kochanko ! powiedz mi, co 
to ieft za dzieciuch młody , ktoregom tu 
dziś zaftał z Jme Panem Cnotliwfkim ? 


Ga W GA 


Z O- 


GE ŻOFIA, J 

; A G BS grzeczny Kawaler, Jmc P. Zan 
ee 1, ieft dawny przyiaciel moiey Pani, 

2 OKUMENTOWICZ. 

b rzyiaciel Pani ! ną ng.i.. ale ia lig z 
= may; y nie chcę żeby takich oie 
ych przyiaciol miała ; tyl i 
fam wybiorę; | 
ZOFIA, 


Ol moia Pani ni 
moia Pani nie nauczona , Żeby iey ` 


kto przyiacioł wybi 
Wybierał.... a d i 
fzcze nie po ślubie. a 
DOKUMENTOWICZ 


Już mam fłowo Oyca. 


ZO ETAJ 
To mało: 
DOKUMENTOWICZ, 


= ( Znowu dobywa worka. ) 
lec tozumiefz , Ze ona za mnie nie 


Poydzie 4 


P ZO, 


ba het = 


wën 


gz 


PIE NIA CZ A 
\ 

Ho LE Th 

Tego nie wiem ale Pan Zacniewiki pitr- 


DOKUMENTOWICZ. 
( Daie iey worek. ) 

Jeżeli Zofia będzie grzeczna , to y ia bee 

de pierwfzy: "M 
( Patrząc na worek. ) 

Już ci, żebyś WPan nie był grzeczny to 
nie można mowić.... ale iezeli WPan ró- 
zumiefz, Że ia re dary przenofzę nad fzczę- 
ście moiey: Pani, to WPan odbierz wizy- 
ftko nic nie chcę. ( oddaie. ) 

DOKUMENTOWICZ. 

Ç Odbiera) Widzę w tobie mała nadzie= 
ja , ale poyde ia nauczę tego Pana £ Mzka 
Warfzawfkiego , co to iet bałamucić Pans 
nè w Lublinie, on tu iefzcze mało kogo 
gna, ia a miał caly Lublin po fobie 

- 4 ( wy”. 


ROMEDYA IN 


¢ wychodzi ) iak kupą uderzémy » to Ba, 
nicz wezmie po Tebinkach, popamięta, 


SC" Nae 


EH ZOFIA Sama. 


O! iakież to wipaniałe ferce , y dał, y 
wziął nazad, barzom z tego kontenta, bes 
dzie to przypadek do pochwał iego...., 
Podobno fie też ind y Ociec na nim poznas 
fe, zdaie mi fie, Że oftatnia tozmowa nie 
była w naygoiętfzey przyiaźni , nie darmo 
polzedi do moiey Pani, zamkneli De z fos 
ba, wyniknie cog nowego, ia poydę dać 
znać Panu Cnotliwfkiemu , Żeby tu przys 
fzedł, bo ia niechcę Żeby moia Pani fama 
z Qycem długo była, zbyt dobra , mogłby 
ią do czego przymufić , a potym by ciężko 
było” naprawić +... ftrafzniem ciekawa coto 
ga papier dziś mi oddali dla niey zapieczęs 
towany , co ią tak uciefzył, ale dovdzie~ 


my tego. ( odchodzi.) 
Fa AKT 


PIENIACZ 
OKT ITE 
SCENA L 
JUROWICZ y TERESS A 
JUROWICZ. 

Y iakże to będzie, wchodzę ia w twos 
ie przyczyny kochana Corko? ale iakZe fig 
pozbędę napaści? temu człowiekowi pra» 
wdziwie wiele winienem. 

TERESSA, 

To właśnie zraźa mnie , Ze zafiugę rä: 
chuie podeyścia y podmawiania na czyny 
podeyrzane, fam wyznaiefz Oycze kocha- 
ny! Ze ci fie te intrygi uptzykrzyły. 

JUROWICZ 

Cicho cicho... zdami fie y-Ze iakiś hałas 
flyfzę,... co to za nie fpokoyne Życie,,... 
wiem, Że w tym momencie wyrok na mnie 
pifzą, wfzyftko mi fig zdaie, że kto ze złą 
nowiną idzie.... Dłużnicy ktorym winie- 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


| 


naśladować cnoty twoie. 
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mem” mite ciekawie Muchać da 


w co ia fig obroce, ieżeli przeciwny ?..., ` 


Ach za coż dawniey nie poznałem fię na 
flodyczach fpokoyności?...... Przeżyłem 
wiek naymilfzy, ucząc fig fpofobow kło= 
tni, w doyrzałym , używałem tych fpofo- 
bow, zawfzę zgryzota y boiaźń truła roe 
fkofzy.... coż mi potym gdybym dziś y 
pozylkał względy lofu, iuż nie ieftem w 
ftanie użyć fzczęśliwie , ile Że badaiąc fna 
mnienie, nie mogę fie fpodziewać fprawies 
dliwości , chyba faworu , będę celem nie 
nawiści wfzyftkich , co kochaią cnotę, y 
coż mi za korzyść zofłaie dla refzty dni 
moich? ftarość wzgardzona od wfzyftkich, 
y uftawiczna rofpacz..... O Corko mois 
kochana ! bądź mi pociechą , poznaię De 
na tobie, y radbym ożyć, żebym fię uczył 


T E- 


retl. sere w 


4 
V 
l 
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SAM: 
86 PKIENIACZ, 
EEE RE SSA. \ 
Nie been kochany Oycze ! kiedy 
czuiefz witret do nie fpokoynego Zycia , 
miło mi będzie dzielić z tobą dni moie% 
ufam , Ze fig (zczęśliwizym znaydziefz, 


CE Nowe 


CNOTLIWSKI, WYBORNICKĄ 
TERESSA JUROWICZ, 
CNOTLIW SKI. 

Kontent ieftem Żem tu WPana znalazł, 
właśnie mam z nim do mowienia. 

JUROWICZ, 

Moy przyiacielu? ieżeli o iakim interef- 
fie, to mi daruy , nie mogę cię fłuchać , 
moia głowa potrzebuie odpoczynku , czu» 
ię, Żem fobie Życia tkrocil, 

CNOTLIWSKI 
To iateż właśnie chcę tego Życia pray- 
dłużyć, y fpokoyność WPanu wrocić. 
W Y- 


ED 
7 waj 


EW 
KOMED 


sti 


WYBORNIGKA. 
Uradziligmy pewną rzecz „tale ia nie 
wiem, czy fię będzie Bracifzkowi podobae 
fa, chyba Że fobie przypomni dawną wła- 


', dzę , ktorą te oczy nad nim miały, y dla 


d 
{ 


nich coś uczyni..... ale ktoś idzie. 


SCENA LI A 


DAWNIEYSI x PAN KLOCIDOM 
| PATRON. 
JUROWICZ 
A moy Dobrodzieiu !.coż tu WPana.o . 


tey godzinie przyprowadziło 2 fprawa na 


ftole +++» 
KŁOCIDOMW. 

O to! nowe ( ebflacula ) znalazła przeci» 
wna ftrona , ( noviter reperta documenta, ) 
z ktorych pokazuie fig, Ze jurament Pana 
Dokumentowicza fałfzywy , to pachnie gie" 
Za Pryncypała , y może nie ofzacowaną 

przy” 


Kn D q E NTA C Z, 
przyjaciela mego Dobrodzieią głową za dos 


wcipną fabrykacyą. 
“JURO Wiel Ci la 


Coz to znowu za bałamuftwo?,... 


Pras 


kumenta , bo mam fumnienie , ale obiecaę 
wizy pewną nadgrodę Dokumentowiczo» 
wi, namowiłem go, że zamnie przyfiągł ę 
ia chcę tę fprawę wygrać koniecznie. 

KŁ OG] DOM, = 

W takich okolicznościach ( Won flat pra 
watione voluntas. ) 

JUROWICZ, 

Nie można by to głową popracować?,,, 
ey gdyby Dokumentowicza, on ma na to 
zozum,. 

KŁOCID O M. 

Mam ia ta pewny wybieg , albowiem Ma- 
mifeft nie był w czafie uczyniony , przecie 
ana Dron ma fprawę fprawiedliwą , ale 

nie 


> T 
Ao 


wda Ze fam miałem fkrupuł przyfiąc pa däs | 


f 


| 


KOMEDYA] 39 
pie prawną, albo też ( tituło ër, ) poa 
nieważ WPan mafz rekomendacye Panow 
tak a kredytowanych w Kraiu, , > nam tyl- 
ko fpofoby zoftaig, y nieraz w Trybuna* - 


fach wygrawaly. 


JUROWICZ. 

Gdyby fię można pod tą ciemnością pra- 
wa ukryć... coż mnie znowu obudziło ? 
jożem fie czuł fpokoynym, zdało mi fie, Ze 
nie potrzebuję tylko fpoczynku po tak dłu- 
gich , y tak nie pożytecznych pracach;.... 
Jdź mi z oczu fpraweo tylu falfzywych kro- 
kow moich, iuż nic nie chcę od ciebie idź 
mi z oczu. 

KŁOCIDOM. 

O toż ieft gratyfikacya! śliczne bonora. 
rium dla pracowitego fugi! a cobyśmy 
wfkorali , my ktorzy naymuiemy gęby nas 
fze na wfzyfikie ftrony , gdyby prawa ia- 
fne były, ta błogofławiona ( ob/curitas A 

żywi 


| 


PIENIACZ. 


90. 
żywi lej dzi: lekkim chlebem, y CT fote 


- tuny przyprowadza, , Żeby nie te święte za- 
wiłości , każdy Obywatel rozumiałby pra- 
wo, y famby fig ofądził , nie byłoby S4- d 
dow tak wiele ani Kommillyi, boby fie kas” 


Żdy człowiek pomiarkowal , w cożbymy fię 
obrocili ? my co całe życie nad tym trawie» 
my, żeby De nanczyć terminow nie zwyczaye 
nych, omamić Sędziow , ktorzy częftokroć 
choć cnotliwi y fprawiedliwi ale nie termi- 
naliftowie , my im tak główę zawrociemy, 
Ze fami nie rozumieiq, co fądzą, a dopieroź 

zręcznie ftrony pokłocić, uderzyć w tę y w 


“owe, pomacać pulfow , poznać; ktora ftro- 


na datnieyfza; toć to iet fortuna nafza, 
JUROWICZ 
"Jaż w piekło Z takiemi uwagami , pu- 


fzczam lofowi tę fprawe » iuż oniey mowić a 


nie chcę. 
. m xk «w 
KE O- 


| 


La 


KOMEDYA] 


KLOCID o M. t 
Aia poydę dopilnować do kóńca (prawy, 
mie powinna mi uchybić należytość , czy 


| trona wygraie, czy przegraie, Patron za- Ze, 
Bes, wygraie quad eft Czfaris Cefari, eso : 


(odchodzi. ) 


SCENA IV. 


GĘBOSZ, JUROWICZ, TERESSA, 
CNOTLIWSKI v WYBORNICKA 
GĘBOSZ. : 

Mości Dobrodzieiu ! brzydka De tam hi- 


, ftorya ftała. 


JUROWICZ. 
Coż nowego ? 
GĘBOSZ. 


Oto! ten Pan Zacniewiki, co z J. Panem 


„ Snotliwfkim przyiechat, przyfzedł do izby , 


Marfzałek y Prezydent barzo go mile przy* 
witali, bo go znali w Warfzawie , mowił 
cicho 


a 


EPT ENTACZ 


cicho dość d ‘dingo z niemi, na koniec chciał 
tu iść z pewiym intereffem , w Beni napas 


da go Pan -Dokumentowicz otoczony. kus — 


pa, ypyta, co ma za fprawę wW Lublinie i 


y za co bywa w domu J: Papa Jurowie — 
cza?..... Ten grzeczny Kawaler odpowie» 
dział, Że nie ma nikomu przyczyny fpra- 
wiać fie z włafnych krokow ;... wiem ią, 


co to znaczy rzecze Pan Dokumentowicz, ` 


podobno to WPan do Corki przyiechałeś , 
może y to bydź odpowiedział y tam prow 
fto idę.... wypuścili go y hurmem za nim 
pofzli, ledwo wfzedł w tę ciafną ulicę, aż 
tu wfzyfcy razem do fzabel na niego , 
chcieli go rozfiekać, Pan Zacniewfki ftanął 
nic fig nie zmiefzawfzy » dobył fzabli, y 
zawołał , zbyt dobrze o WPanach rozu- 


miem, żebyście po zboiecku wfzyfcy ra= 


gem chcieli na mnie nacierać , ale ieżeli 


Jmc Pan Dokumentowicz ma co do mnie czes 
kam 


Ko ME DL A 
- kam gos: ig Te przytomność zmiefźala wizy- 
fikich, poczeli niektorzy mójjić ; taki u 


| (has zwyezay ale fprawiedliwśi "utrzymali : 
| kupę, y mowili Pabu Dokumentowiczowi; 3 
+ żeby De zpotkal po gracku, w kupie yon ` 
fzabli dobył ; ale iak widział , że mu fię 

Grieg każą bić , pótmacał Że {zabla alen, ` 
a ticdynit feflexyą, Żeby mogł ktory kto= 


rego okaliczyć , a w fnieyfcu Trybunałow 
nie trzeba wiolencyi robić? potym prze- 
profit Jme Pana Zacniewfkiego ża napaść , 
wfzyfcy co z nim przyfzli wyśmiali go, a 
Pana Zacniewfkiego fcilkaią, caluig, nie 
wiem iak im fig tam z tak wyrwie. 
CNOTLIWSKI. 
Tegom fię fpodziewał po moim przyia- 
cielu, nie może on zawieść fentymentu , 
ktory mam dla niego, ale Pan Dokumen- 
towicz niech mi wybaczy ; to fzczęście » 
Ze Be znalazł w liczbie tylu zacńey mlo% 
dzie» 


ag  KPIENIACZ 
dzieży , ke umieli oddać  fprawiedli- 
wość cau Zacniewikiego: 


radabym go ucałować , lubię ludzi odwas 
Źnych y kochaiących honor, ale burdow 
cierpieć nie mogę , co to tylko w kupie 


Rycerze , a fam na fam nic nie umieią, 
TERESS A: ` 


Ach Ciotuniu iak go lepiey poznafz s 
będzież miała więcey przyczyn fzacowady 
ma Tyfiąc przymiotow, 

WYBORNICKA. 


Widzę , Ze Sioftrzeniczka zna te przy” 
mioty, y fzacować umie , y ia mam tę 
reputacyą , Że fię znam na ludziach , nie 
odrodziłaś fig kochaneczko ! nie urodzi fee 
wa fokola, 


CNO- 


WW ORNTC KALE YS 
|" A gdzie mi iet moy kochany Zacniahios | : 


= 
Se CEA Na, 
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KOMEDYA 
CNOTLIWSKY 


Poyde ia po mego przylaciaś Ae Ve 
ët iefttm o niego. o 


SCENA GE 
DAWNI x ZACNIEWSKI 
CNOTLIWS KIL 
Moy przyiacielu! fzedłem do ciebie, coż 

to tam za hiftoria fię ftała. 
ZACNIEWSKI 
Nic, nic, iuż wfzyftko minęło, na co " 
o tym y mowić , ale ia tu mam więkfzey 
wagi interefs do powierzenia Jmci Panu | 


2 


Jurowiezowi. 


J UROWICZ 
A coż to tam moy kochany Dobro« 
dzieiu 2 
ZACNIEWSKI. 
Lubo nie miałem od WPana Dobrodzie- 


ia zlecenia, użyłem iednak przyjaźni, ker: 
"Jeng rą 


PIENTREE 


tq mam z Wah zatkicim y Prezydentem 4 
; pytałem jich. c co rozumieią o tey fprawie s 


obydwa mi. odpowiedzieli ; Ze zapewne ` 


karze, Że iednak widzieli iak pragnałem 
uczynić iaką ptzyfluge WPanu Dobrodzies 
iowi » tadzili mi, Żeby nie przypufzćzać 


dekretu y ftrony nakłonić de zgody; tem | 


tylko fpofob ieft uniknąć katy: 
JUROWICZ 

O isk imi flodka iet przyfłoga WPana t 
pierwfzego człowieka znayduię, co mnie 
nie do kłotpi tylko do zgody zachęca. 

CNOTLIWSKL 

Boś tylko z takiemi Żył , y takiti wiea 
tzył, co cię kłocili, z iakim kto przeftas 
ie takim fig fam ftaie. 


i Gp A 


KOMEDYŁ: 
JUROWIC Za 
Ale ktoż tam tę Brong nakto 2 utażoe ` 


E „Mia iet, y fam widzę, Ze fprawiedliwies 
_ przegrana czeka WPana ; Ze fie wiele por | 
| kazało fał(żow , za ktore prawo furowó $ 


ZACNIEWSKI. E: 
Już y to ułatwiłem , Marfzałek Bierze 
wfzyftko na fiebie wraz z Prezydentem. 
WYBORNICKA. 
Przyznam fię Żeśmy tu iefzcze takich lu= 
dzi w Trybunale nie mieli. 
JUROWICZ 
A moy Dobrodzieiu! zdaię to wfżyftka 
na WPana.... a to Skatb nie człowiek , 
czuię, Że mi Tereffa prawdę o WPanu moe 
wita, możefz WPan wierzyć Ze mu wdzię« 
czen ieftem. 
ZACNIEWSKI 
Jeżelim zafiużył dobre wfpomnieńie tey 
Damy , wielem iey winien , radbym całym 
Życiem wypłacał fie ztego długu , ale nim 


moien faczęśliwości żądać będę, chcę piere 


G wey 


D 


e  |PIENIACZ 


wey zafłużyć względy Qyca , biegnę ge | 


świadczyćj / datwość WCPana Dobrodzicia 


— Rd "tronie » y iak nayfprawiedli= 


SR warunki, ( odchodzi. ) 


SCENA VI. 


CNOTLIWSKI WYBORNICKA. 
JUOWICZ TERESSA. 
CNOTLIWSKI 

Widzifz WPan ! źle rozumiałeś o tym 

Młodzieńcu , ofądź teraz fam , czy nie 
wart przylaźni moiey ? 
JUROWIĘZ. 


Zgadzam De na to , widzę , ze wfzech 


miar człowiek zacny, ( y de jure y de haye 


da. ) 
WYBORNICKA. 
Zgadzafz fig ua to Bracifzku ! to fie y 
na coś więcey zgodzifz , rozumiem , Ze 
kochafz Tereflg , nie będziefz chciał , Zea 
by 


ty te oczki płakały, paige ja ci nie 4 
tniło było E Seng w ten. fas, ia 


— iiośne pifal; wfpomniy tobie ; kiedyśny F 


R 


"7 Be rozieżdzali 5 żapomniałeś ha ow czaś 


Żeś moy Szwagiet. 
JURÓWICZ. 
Pamiętam ; pamietam; w ten czas WPant 


; byłaś młoda; y ia także młodfzy , byiaś 
(mi potrzebna do intereflow ; bo to był 


czas panowania twego w Prześwietnym 
Trybunale , mineły te eat, 
WYBORNICKA. 

A moy Dobrodzieiu! czy was kto nam 
fiat, żebyście mi wizyftko o moiey mło» 
dości gadali, mnie fię widzi, Że Wdowka 
thlodettka, nie będzie zwawfza odemnis » 
coż to po tey fałatce, RR to ferce doy 

» Reale, to grunt, 


Ga CN 0% 


| 100 PÓRNIAĆZ 


H 


GN O-TLIWSKL= 
` Pomosty $ Zero o poftanowieniu Terefly, 
mee to nas wiryltkich ufzezesliwi, bardziey - 
k przypominźnie dawnych korowodowe. 


KEE Jurowicz! rozumiem , Ze fię de: ` 


myślafz zamyfłow Zacniewikiego. 
JUROWICZ 
A to w czym? 
* CNOTLIWSKU 


Ten zacny Młodzieniec, chce zaftużyć SE 


teke Terefly, y wyznaie, Zeiey wart, mu- 
fiemy to dziś fkończyć, 
JUROWICZ. 

Anim fie -domyślał , ani fie domyślam , 
ie(zcze nie mogę moiey Gorki tak prędko 
wydać , ia fprowadziłem ią dla pomocy w 
intereffach , nie dla tego Żebym ią zaraz 

| ga Mąż wydał. s» ( Cicho do Cnotliw/fkie= 

go. ) WPan wiefz że ia dożywocia nie mam 

ma iey wiofkach pofagowych EE czegoź» 
bym 
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bøm atugi wypłacił , żebym i Ą wydał 2 
| Sa ząpewne odebrałby wi, her, nie 


„mogę fie- rezolwować. = së sA 


Ka WY BORNTOM As 


A moy Bracifzku! tyle razy włhómiawi 


ź bes; Ze iq chcefz wydać za Dokumento- 


_ wiczą, Ze miała bydź nadgrodą iego przy» 


_ daźni, 
JUROWICZ. 
Moia Pani, ia zawfze miałem za maxy- 
me, Żeby nie nie odmowić kiedy chodzi- 
ło o interefs, ale co innego obiecać , co 
innego dotrzymać, fą to dwie TZECZY 11414 
TERESSA. 
( Na boku floige. ) 

O iak ia fzczęśliwa ! podobno iuż nae 
kłaniaią mego Oyca, o miły przyiacielu! 
iak kochać będę to Życie, gdy z tobą dzie” 
lić ie będę. 

SC: 


PIENINCZ 
CENA VIIE 


sA y DAWNI 
ZAGR TE WS EL: 
( Oddaiąc papier afurowiczowi, 3 á 


śliwość śliczney Tereffy pogodnym okien 


patrzyć, 
JUROWICZ. 
Jakże ia odwdzięczę WPany tyle grze» 
czności ! l 


ZACNIEWSKI, ` 
Nie iet w moien mocy tyle zafłużyć , 
jak wielkiey śmiem fię upomnieć nadgros 
dy , ach Terefio uprzedź mnie , ieżeli 
ghcefz » zebym byl fzczęśliwym » Naucz 


r 


Już wfzyftko ulatwione, przeciwna. Bro, A 
na bierze na fiebie dluznikow , bo tyle 
właśnie wynofzą pretenfye = 2 
WPana Dobrodzieia , możefz WPan Doe 
brodziey teraz fpokoynie Żyć , y na treze AS 


\ 


I 


ae poznaiącego fę na toid 
ayers co CT za E gës 


EK. K Niech ieno uflyfzy e a en 
sche Aimdnt, pewnie oftygnie » 
ia nie z znam ludzi? 
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cnotach 


alboż 


oa TERES S A, 
ETE nie czas , Żebym ci ofiarowała rękę 
poig , widziałeś mnie w ftanie mogącym 
Spe ufzczęśliwić -y wyznaię w oczach 
w(zyftkich , Zem tego jedynie pragnęła , 
Oyca mego wyciągaią zemnie os 


potrzeby 
mi iedynie 


fiary całey fortuny moiey , ta 
cha, Że refztę dni iego ofloe 


zottaie pocie 
fpolecznością » przeczytay 


dzę fpokoyną 

ten papier y naucz fię com um 
CNOTLIWSKL 

Co to za ferce , co to za dufza w 


tey Panniet 


yśliła, 


DO- 


z. ów 


"rei piekikcz | 


DO í UMENTOWICZ 
€ Pet Sieg na | Zacniewfhiego ktory czyta. y 


> A,a, jak ‘plednicie, iak fie miefza , , mię, 


fial iaż doczytąć fmacznych kęfow. 
"WYBÓRNICKA. 
Jakbym ia rada Żeby fię te dwoie grzes 
czne młodzieży uciefzyli w zaiemnie, , 


ZACNIEWSKI. 


( Przeczytawfzy pada do nog Tereffie, 

Ach Tereffo! zwiękfzafz fzacunek choć 
milości iuż nic przydać nie możefz, ten 
wfpaniały poftępek famby zniewolil ferce 
moie, gdyby tak dawno nie było ci obo 
wiązane...... Ach Tereffo! czyż mogłaś ro» 
zumieć, Ze mnie takim krokiem odrazi(z ? 
ga coż tak Źle fądzifz o fercu moim ! po: 
tey przy nogach twoich wzdychać będę , 
poki mi nie wrocifz flodkiey nadziei. 


j U- 


e 
, ag 


|, idzie, widzę. 


“ROMEDY A! 
JUROWICZ 


Poznaię fie teraz na tobie E 


"M chciąłeś mnie zen, Tiet prz 


a 


i Oczu , Së y 7 podłość twoia ind ab 


a obrzydła. 


DOKUMENTOWICZ. 
F “Nie chcecie WPańftwo flufzności flue 


', aia upewniam, Że tu mało kto inae 


 czeyby myślał , Żeby tyle pracował na Ue 


łowienie peafzka, y nie złapał tylko ge: 
rze, nie każdyby fie ciefzył z takich fens 
tymentow W Damie , ktorą miał poiąć za 
Malzonke. 
CNOTL I W SKI. 

Taki koniec podłych fzalbierzow iąk 
przyfzły nadzieje tak y odftapily, ach! że ` 
teraz mego przyiaciela nie widać , ale 


SCE: 


ja  PIENIACZ 


 DOKUWENTOWICZ y DAWNI | 


Coż ia to Dote ? WPan fie godzić Zae 
myślafz ? iuż oto traktują widziałem iak 


fie Marfzałek y Prezydent umawiał e już 


kondycye pifzą, a pomyśl! Jeng WPan, Ze 
WPan iuż nic nie mafz procz tey nadzieję 
dłużnicy oftrzą zęby » y zapewne Se 4 


dom, co będą mogli w meblach, pozas 
bieraią , gdzież fie WPan obrocifz ? ktoż 
za WPana ręczyć będzie ? nie mafz W Pan 

pa co fie fpufzcać, dożywocia na dobrach 
pofagowych godney Corki nie mafz, aia 
po ślubie chciałbym także fie rozgofpodae 
rować , y nie możemy obydwa w iednych 
gobrach panować, 


©; © St 


KX 


m RL ae igs S garz ale iefzcze nie po ślubie. - 
DOKÓUWENTOWICZ. „| > RS: 
* ( Mało zwazaiqe na Ofoby przytowne, $ 


JUROWIĆZ. - j 
Widzę , Ze z WPana przeżorny, Golpor 
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a i TERESS& * 
E: i Wyimuiąc papier z kiefzzeni mowi) ` 

Qycze kochany ! mafz w tym papierze 
odpowiedź na wfzyftkie trudności Jegome- 
| fcine,ieżeli ieftem dziedziczka pofagu mes 
| ga, paypierwey używam tego prawa , Ze: 
bym mego Oyca fzczęśliwym widziała » 
pociechę w tros 


 gnaydzietz w fercu moim 
fach, a we wfzyftkich krokach moich , 
chęć widzenia cię wolnym od natrętow e 
y od dłużnikow, za wfzyftko ręczę y na 
moiey fortunie zapifuię. 


` JUROWICZ. 


» ( Preeczytaw/ey dożywocie na wfey- 


fikim mowi. ) 
Corko kochana ! iakże ia potrafię ode 
Je wdzięczyć tak wfpaniały twoy poftępek ę 
widzę 


|= 


mę |rreniko 


widzę | 


© daw ger Bas. ‘nie „uczono ‘tylko podisśę 
ynić y fzalbierftwa „ Żeby fie do 
t eć , widziemy iefzcze refzty, tyel i 
kich ‘poczgtkow w obyczaiach fied 
czych , ale widziemy y: nadzieie..,, 
DOKUMĘNTOWIC 
A kiedy tak, 


zapomina o fobie, gie mogę inwolwować l 


flowa mego , y niewiedzieć kiedy docze~ 

kać fie fubftancyi, na ktorą iuż tak piękne 

porobiłem proiekta, 
WYBORNICKA. 

To mi to Amant fzczery , ale proźnoś 
fobie podchlebiał , wftyd mnie , Ze mogł 
tak podły cztowiek o moiey Sioftrzenicy 
y myśleć. 

J U- 


8 „teraz. od młodych ludzi. dobrze 
wycho jacych ; > trzeba fie uczyć myśleć , | 


ju ROW I c Si 
A 6 Patrząc na to, ZA 


» dzieci kochane „iż de wy a 
ać nie mogę tak < piżykładnego dla * Ę 


jdoku , Tereflo ! day rękę temu za 7 


M Seet - bądźcie fzczęśliwi, 


A wracam wam ten papier , tak wieiki do- 
| wo lp zywiązania Corki , tiftepuie wam 


ortuny , y kiedy ioż dłużnicy moi 
wieni, tego tylko po was wyciągami s 


i Żebyście mnie kochali , y żebyście fzczę* 


śliwi byli, aia przy was iefztę dni moich 
trawiąc , dopiero zacznę Żyć , kofatuige 


fiodyczy miley y cnotliwey fpołeczności. 
ZACNIEWSKI. 
Ach iakże ia dziś (zczęśliwy ieftem, 
WYBORNICKA. 
Nigdym fię tyle nie ech pe 


| Mztaltnym Warfzawianinie. 
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PIENTACZ © 
> ONOTLIWSKI 
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mę 
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S 


= ` Jam fig zawfże tego po moiin fpodziewał 
> przyfecielu. ` Ha: SSESO. ee 


DOKUMENT 
( Do tudzi. ) 


że. 
Kiedy ia uważam to ia fię w Pep potes $ 


ezności cale nie dobrze wydaie ; nie udać 
ła fie awantura via fafii „ trzeba > 


CN 


3 Wroć | 
cić do przepifywania papierow 5 czyż moe i 


glem ia fig fpodziewać Ze Ociec to dodywee you 
cie wroci nazad? Egg 


KONIEC. 


Sai 


GE 
"mm 


das $ ig la J: 
OWI1CZ. eae 
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Niektorych Kfiažek, u Michała Grol 
K Mci Bibl: Nadwornego 
znayduięcych W. EMR: | 


"a 


a 
Fo 


Ki 


atelfka przez A. K. w 
ruftica Zi 

do ożywienia utonio- 
po niemiecku S w 


ge — 


Wars 
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1) Edukacya obyw 
- fzawie 775. alla 
2) Ilnformacya krotka; 
nych ludzi. po polku y 
Warízawie 775: alla ruft. ZA: 1. gr. 15. 
3) Przypadki Kontraktowe 3 rekopilm Pana 
Prowizyonalfkiego 12. 775* g KÉ 
s)Hiftorya Edmunda; bayka z francu iego 
go:przetłumaczona. 8 W Warlzawie 775 
gr. 15. 


ment fłużby obozowey y garnizo- 
nowey dla Regimentow Piefzych wydany 3 
także władza y obowiązki Hetm: Wielk: y 
Poln: oraz powinności; począwfzy od.Ge- 
nerała Artylleryi aż do Chorążego inclufive. 

| g w Warfzawie 775. alla ruftiea. ZA: 5. gt-15- 

_ 6) Regulament fluzby obozowey y garnizono- ` 
wey dla Regimentow Kawaleryi wydany; 
także władza y obowiązki Hetm: Wielk: y 
Poln: oraz Powinności, począwfzy od Ge- 
nerała Artylleryi aż do Chorążego 

8 w Warfzawie775- 


p 


r 


w 


15) Regula 


inclufivee 
alla ruftica Zi: 5-8" IS, 
24 


Rozmowy, bardno łatwe; dia chcących fig 
" uczyć|polfkiego y francufkiego ięzyka g w 
arfzawie 774. alla ruftica ZA: 1.gr-47 
s < ta fama kfiążka po polfku:y po niemiec i k 
także SĘ” ZA: 1. gi 
7)Zycie prywatne Rzymian wydane przez | 
d'Arnay przetl: ptzez X. A, Subolewfkie, | 
, Seb: P. g; w Warlz: 766. alla rut- "Zł: 
8) Zebranie krotkie, wfzyftkich nauk ku p 
Żytkowi młodzi oboiey płci, Albo czę.. 
druga Kfiążki dla mlodzi, po polfku y , * 
francufku. Edycyd druga, 8. w Watlz: 77, 
za Przyw w Opr: Ze 
9) Zabawy przyiemne y poŻyteczne ze fia- 
wnych Autorow zebrane, zaczęte przez X, 
Jaba Albertfandego y kontynuowane prze% 
X. Adama Narufzewicza Tomow X. g. w 
Warfż: 770-74. alla rafti Zł: gas 
[p Zadyg, albo przeznaczenie hiftorya wfcho= 
dnia,z francufkiego przetl: 8. 673. alla ruf 
ZA: 2. gr. 15 
19) Wirgiliafza, Mat. P. Kfięgi wfżyftkieo l 
, neafzu Troiańfkim przekładania Jedtzei: 
Kochanowfkiego ; Ziemianftwa przekład: 


Waler: Otwinowikiego; Pafterek przekład: 7 


. X, Ign: Nagurczewfkiego S. J. 4. w Warfz: 

' 754. w opr: ZA: 1 Le 
a2) Tyfige Nocy y iedna, Awantury Arabfkie i 
Tomy XII. 8,w Warfz: 768. za Przywil: alla 4 
tuh, Zł: 30. PR 


